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Wobec bliskiej „alljł“
nadeszło ostatnio z Palestyny, mó- j gałęzi produkcji, dotąd niezdobytych.

Reasumuiąc, — „allja" jest jedynym czynnikiem 
twórczym w odbudowie kraju i mogącym zarazeni 
wnieść zapał dla tejże pracy we wszystkie odłamy 
społeczeństwa żydowskiego w golusie. Dlatego też 
z radością powitać należy otwarcie wrót Palestyny, 
chociażby dla Kilkuset ludzi. W parze jednak ze

Wiadomość’, (
włą o kouiwcznc ścii przybycia peiw szj ch nowych j 
fcertyflkaiptów już z początkiem stycznia 1929 roku. 
społeczeństwo żydowskie zdaje sie nie ocenia na- | 
śtżycic tego ważnego faktu i zapomina o doniosłem j 
znaczeniu, jakie wogóle ma .,alija“ dla całego na- | 
szego ruchu. Wsbazancm wiec będzie poświęcić j 
oprawie tej uwag kitka.

Zrozumiałem jest znaczenie „aliji“ dla Palestyny , 
samej, a to nietylko z powodu konieczności ciągłego j 
przypływa nowych sił dla kontynuowania wielkiego 
dzieła. Jl&zuw palestyński natychmiast odczuwa sku j 
tkl, spowodowane hrAlem „aliji“ i dlatego żąda on j 
„aliji“, — jak paradoksalnie to brzmi, — nawet w 
latach kryzysu, gdy panuje w Palestynie t. zw. dzień 
białych czynów. Brak „aliji“ -wywiera depresję du­
chową na całe społeczeństwo, któremu nagle brak | 
peispekiywy, brak wiary w jutro. Wystarczy wska­
zać na rozprószenie sie 1 iibuców w koJunjach plan­
tacyjnych w tatach kryzysu, które zostało spowo­
dowane między innemi przez odcięcie tych grup.cd 
•ich cr^onków w gohisie, który to stan wraz z cięż­
ką watką o hyi codzienny — spowodował u niejed­
nego silną depresję.

Abstrahując jednak od tego, konieczną je-st „alija"
— jakkolwiek mniejsza w czasie krj zysu, — też z 
innego punktu widzenia. Koion'a żydowska, która 
przez szereg lał jeszcze będzie największetn miej­
scem pracy ÓJa emigracji robotniczej, nie może być 
zdobyta bez planowej i ciągłej „ultji“, do tej kolonii 
dążącej. Liczne placówki pracy wymknęły się z rąk 
robotnika żydowskiego tylko z powodu braku przy­
pływu nowego materjatu ludzkiego. I aziś niebezpi— 
czeństwo wtargnięcia siły roboczej taniej — arab­
skiej
jeszcze utrzymaną zasada pracy żydowskiej, może I ci>::ęl-tu jąc im  za przybcie ' p o c /rm  przedstaw ił 
być zażegnane tyUo wtedy, jeśli każda placówka I i-tis‘i0i'j<i‘ budow y Dom u, składując podziękow a- 
nowopow-tała zostanie zdobyta przez szeregi cha- WsvMkim czynili im, k tó re  przyczyniły
lucowe, czekające dania im możliwości spełnienia - ‘ - - - - ^ J J
swych obowiązków.

Jeśli więc „alija" jest jedynym czynnikiem, który 
daje „jiszuwowi" wiarę w możliwość odbudowy kra 
ju, — tern ważniejszą jest ona dla ruchu naszego w 
gohisie. Sjo nlzow ani e mas żydowskich, zdobywanie 
ich dla naszych celów, wzmożona praca na rzecz 
naszych funduszów, — wszystko to możliwe jest 
tylko w chwili, gdy możemy wskazać na ciągłą 
„aiiję" do Palestyny. „Aliia" iest żywą propagandą 
naszej sprawy Z nią wzrasta nasz wptyw w społe­
czeństwie żydowskiem, bez niej skazani jesteśmy na 
upadek. Szerokie rzesze żydo wskie zdobyć można 
tylko siłą faktów, kSóretni są setki i tysiące młodzie­
ży żydowskiej* opuszczającej golus, by poświęcić 
się pracy odbudowy.

A młodzież? Szeregi naszei młodzieży zostały w 
przeciągu trzech lat ostatnich zdziesiątkowane, N.e 
mając możliwości urzeczywistnienia swego ideału, 
część młodzieży badźto wróciła do dawnego filister 
skiego trybu życia, zapominając o swym obowiązku 
wobec narodu, bądźto przeszła do innych o-bozow, 
gdzie myś’ala znaleźć rozwiązanie kwestji społecz­
nej i narodowej. My zaś nie ocenialiśmy tegp „skar­
bu narodowego * i zaskoczeni kryzysem ekonomicz­
nym, — stanęliśmy zrezygnowani wobec biegu wy­
padków. Zabżęliśmy myśleć kategoriami admiuistra 
cii palestyńskiej, mówiąc o przystosowaniu się do 
możliwości ekonomicznych w danej chwili. .Admini 
stracja ta, jak każda inna, szczególnie w krajach 
kolonialnych i mandatowych, opiera swe orzeczenia 
na datach statystycznych z właściwą dla niej iti- 
terpretacią, a .nigdy nie bierze w rachubę tego wiel­
kiego zasobu e.tergji, która ukryta jest w każdej fali 
„aliji". Wszak zawsze maiąc do pomocy kiero-wn.- 
ctwo organizacji i jej instytucie, oraz idąc za ich ra 
di, wykazał k?4dy prad emigracyjny swe siły twór­
cze, które pozwolił? mu odkryć możliwości nowy,:, 
zdobyesy ekonomicznych i wtargnąć do rozmaitycn

zrozum leniem znaczenia „aliji** musi iść zrozumienie 
odpowiedzialności* jaką alija na nas nakłada, a to 
ni^tylko w wysy.aniu odpowiednich .ił, lecz i w 1Ł- 
możliiwieniu im wyjazdiu do Erec. Wykazując, że 
ni rodzi eż nasza iest goło w a każdai chwili do czynu, 
— musimy wykazać, że społeczeństwo gotowe iest 
młodzieży tej pomóc w urzeczywistnieniu swego 
ideału, bo tylko* wiedy będziemy mieli prawo żądać 
umożliwienia dalszej większej „aliji**, któraoy mo­
gła kot.tynuować nasze wielkie dzieło odbucowy.

M. T.

Kroków, 26 listopada 
W czorajsza uroczystość otw arcia żydow skie­

go Dom u Akademickiego w K rakow ie m ia ła  im  
ponu jący  przebieg. W  uroczystej A kadcm ji, 
odbytej o godz. 11 - te j p rzedpołudniem  w w iel­
kiej sali now ootw artego gm achu przy ul. P rze ­
m yskiej, wzięli udział liczni przedstaw iciele 
w ładz z w ojew odą D arowsktm  na  czele, człon­
kowie ciała profesorskiego U. J. z rek to rem  
prof. K allenbachem , znakom ity  gość z W arsjsa 
w y prof. Dr. M ajer Bałaban. rep rezen tanci licz 
nych żydow skich insty tucy j, stow arzyszeń, o r- 
ganizacyj, obyw atelstw a, młodzieży* akadem ic­
kiej i wr. in.

Na program  uroczystego otw arcia złożyły się: 
przem ów ienie wielce zasłużonego około dzieła 
budw y ż . D. A. prof. U. J. R afała  T aubenschla 
ga, k tóry  jako przew odniczący K u ra to rju m  Z. 

do nowych osiedU plantacyjnych, gdzie iest i D. A. po\yiiał zebranych  przedstaw icieli władz,

się do pc wsiania tego dzieła. Im ieniem  Koimte 
tu budow j przem ów ił przew odniczący K om i­
te tu  Dr. Lodwik R attler, poczem  rab in  poseł D r 
T .ion wygłosił piękne przem ówienie, zakończo 
ne błogosław ieństw em  dla nowopowsiaego dzie 
la. N astępnie sk ładali w  s e r d e c z n y c h  słow ach 
życzenia z pow odu otw arcia Żyd- Domu A kade

m ick ^g o  pp. rek to r K allenbach, w iceprezydent 
m iasta Dr. Schneider, prezes gm m y żydow skiej 
Dr L andau  i prezes Stow. ,B n ej-B ru n “ Dr. 
Fischlowffz, W końcu  prez&s Stow arzyszenia ży 
dow skich słuchaczy U. J  Mgr Beckmonn 
p rze im u in c  Dom im ieniem  żydow skiej m łodzie 
żv akadem ickiej złożył w  gorących słow ach po 
dziękowanie za stworzenie tego wielkiego d/Se- 
ła, k tó re  licznym  rzeczom m łodzieży żydow ­
skiej um ożliwi ukończenie studjów  n a  pożytek 
narodu  żydowskiego i pąń&iws polskiego-

Pu jłrzem ów ieiiiacli zebrani udali się n a  zwłe 
dzenie im ponującego gm chu. oprow adzan- 
przez przew odH czątego K om itetu  budow y D rr  
Rattlera., inż. W e t  nera oraz członków  K o m ite ­
tu  budow y pp. D ra Gumiprlcha, Lew kow ica 
Moszk<ow'»kiego i Zilsa, członków K u ra to rju m  
Ż. D. A. i przedstaw icieli Stow. ..Ognisko'*. — 
W szyscy z wtelkiem uznaniem  w yrażali się «» 
w zorow em  w ykonan iu  im ponującego  gm achu ł  
celowości jego urządzeń.

W ieczorem  odbył się w  salach nowootwarW  
go D om u A kadem ickiego ra u t z okazji jefjo 
otw arcia, p rzy  udziale licznych rzesz obyw*-’ 
telstw a żydowskiego i  młodzieży.

O bszerne aiiraw ozdanie z przebiegu o‘i>earcth 
Z. D. A. zam ieścim y z b rak u  m iejsca w jed-^ 
nym  z najb iższych num erów  naszego p'&nj

i j i u  $ i|L . u t i i u J I  

w Krakowie
W czoraj o godzinie 5*54 rano przyjechali do 

K rakow a Sir Erie Druwnnond, sekre tarz  gene­
ralny Ligi Narodów, z 'fiiałżonką i Jo taro  Sugi- 
murs, dyrek to r sekcji politycznej Sekretariatu  
Lig: (j^arodów. W raz z nimi przybyli: C apS in  
Fr. W alters, miss How ard, miss Jolinston, mini- 
sier Solca) z m ałżonką, S. Nayinann, Dr. W ł. So 
koiovvski. radca min. spraw  zagrań. Gości powi 
tali na dw orcu w linieniu p. w ojew ody D arow - 
skiego, w icew ojew oda Dr. Duch, w iceprezy­
dent m iasta Dr. W ielgus, s tarosta  grodzki Dr. 
Styczeń, radca Stańkow ski, w zastępstw ie p re­
zesa dyrekcji koleji Dr. Pisctiinger, delegacja 
m łodzieży akadem ickiej Koła pacyfistów  i przy 
jacićł nauk Ligi Narodów, oraz szkoły nauk po-

ryskich, poczem na W aw el, gdzie zw iedził za­
mek, a rrasy  i katedrę, oprow adzani przez ku­
stosza zbiorów  w aw elskich. D ra M orelowskiw  
go. Gościom tow arzyszy ł grodzki s tarosta , Dr. 
Styczeń. Po zwied/.eniu W awelu goście skła­
dali w izyty  w ybitnym  osobistościom  Krakowa. 
O godz. 1*30 ks. M etropolita Sapieha podejmo­
w ał gości śniadaniem w nnłacni arcybiskupim  
W  śm aaaniu u ks M etropolity w zięli uaział: 
Sir Lrip Drummond, dyrek to r Sugim-urs, radca 
Min. tsp raw  zagrań. Dr. W ł. Sokołowski, woje­
w oda Darowski, sen. p rezydent Rolle i inni. -»  
Rów nocześnie odbyło  się śniadanie u b. premjo- - 
ra prof. J. Nowaka, w  którem  wzięli udział ia- 
dy Drummond, m inistrowie Sokalow ie m iw

lityczaych. Z dw orca kolejowego gośtie  udali j How ard, miss Johnston, wojewodzina Darow-
się do przygotow anych dla nich pokoi i w  Grand 
Hotelu. O godzinie d-tej Hyli obecni na nabożeń 
stw ie w kościele Mariackim, k tó ry  następnie 
zwiedzili.

Następnie udali |i$  Ujście do M uzeum Czarto-

ska, p. Naymann i inni. Po śniadaniu goście u- 
dali się na spoczynek do sw ych k r a t e r  do 
Grand hotelu , puczem w godzinach w ieczor­
nych zwiedzali Muzeum N arodowe. ,QbJ»Anł*ń 
udzielał dyr. Kopera.
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Sir Erie Dim mond enłu asl ą We? sjońskie'
P o s e ł  d r .  T h o n  w ita  s e i t r e t s r r a  g e n e r a l n e g o  L igi N sro tf& w  

im ie n ie n j  O r g r n i i s c j i  S jo ń sk te jj.

9

Wczoraj w  godzinach wieczornych odbył się 
■w salonach województwa krakowskiego uro­
czysty raut, wydany przez p. wojewodę Daro- 
wskiego na cześć bawiących w Krakowie pp. 
Dnunmonda i Sigumurę.

Na raucie byli obecni przedstawiciele władz 
krauowskich, posłowie i senatorowie, prezes 
Gminy żydowskiej Dr. Landau, prezes Izby han 
dlowo-pi zem ysło wejp. ćpstein, oraz liczne gro­
no zaproszonych gości.

Podczas rautu odbył sir Fric Drummond dłuż 
sza, w  niezwykle serdecznym tonie prowadzo­
na rozmowę z posłem Drem Thoneu, który po­
witał dostojnego gościa imieniem Organizacji 
Sjcńskiej Małopolski Zachodniej, wyrażajac mu 
imieniem Sjonis.ów serdeczne podziękowanie 
,za wszystkie aoorodziejstwa, wyświadczone 
jprzez Ligę Narodów, a w  szczególności przez 
Komisje Mandatowa — sjonizmowi.
, P oseł Dr. Thon zaznaczył w  dalszym ciągu 
rozmowy, że  naród żydowski żyw i gorąca na­

dzieje. iż jegc siedziba narodowa — Palestyna, 
odbudowana zostanie pud auspicjami Ligi Na­
rodów.

W zruszony do głębi serdecznem  powitaniem, 
sir Erie Drummond ośw iadczył w odpowiedzi 
posłowi Drowi Tbonowi, że istotnie Liga Naro­
dów uznaje w  całej pełni historyczne prawa 
narodu żydowskiego do Palestyny, odnosząc 
sie z wielka sympatia do dzieła oJoudowy ży ­
dowskiej siedziby narodowej. Sir Drummond 
podniósł z zadowoleniem, iż od czasu ogłosze­
nia deklaracji Balfoura postępy w pracy nad 
odbudowa Palestyny wzbudzają podziw, w y­
rażajac zarazem nadzieję, że i w  przyszłości 
odbudowa kraju postępować będzie szybko na­
przód. Z niebywałym entuzjazmem wyraża się 
o profesorze Weizmanie, którego od kilkunastu 
lat zna osobiście. Pod wodzą takiego męża, — 
oświadcza, — sjonizm może Istotnie znakomi­
cie się rozwijać.

Co ile dzfete w Bułgarii?
W iedeń 25. 11. PAT. W związku z alarm ują­

cymi pogłoskami, k tóre  w ostatnich dniach po­
jaw iły  się w  prasie o  rzekom ych mepokojach 
w  Bułgarii, poseł bułgarski w  Wiedniu, minister 
Nedkow, udzielił przedstaw icielow i „W iener 
Neuer Tagblatt" w yw iadu, w  którym  między 
irnerm  ośw iadczył: Odnośnie do pojaw iających 
się w  prasie wiadomości, dotyczących rzeko­
m ych niepokojów w Bułgarii, należy w  pierw ­
szej linji zauw ażyć, iż odnoszą się one w y łą­
cznie do spraw  czysto  macedońskich, z kcóre- 
m i oficjalne czynniki nie mają nic wspólnego. 
Zresztą w szystk ie  te  tendencyjne wiadomości 
przypisać należy zam ordowaniu byłego szefa 

.policji, Bilewa. W szystkie inne kombinacje i po­
g łosk i są zupełnie zmyślone, gdyż w  caiej Buł

garji panuje zupełny spokój.
Wiedeń 25. 11. PAT. Dzienniki donoszą ż So- 

fji, że posłowie wielkich m ocarstw  akredytow a 
ni w Soiji, informowali się w m inisterstwie 
spraw  zagranicznych w  spiaw ie w ypadków , 
zaszłych w  obozie macedońskim. — M inister 
spraw  zagranicznych Burow  złożył uspakaja­
jące ośw iadczenie, że rząd jest w możności 
przeciw staw ienia się te ro ry zm o v i i zagw aran­
towania spokoju W stolicy. ________

ABRa HAM RŁJZEN W  B LR LfM E. 
Berlin 25 11 ŻAT. P rzybył tu  w drodze z 

P a iy ża  do W ilna znany  poeta żydowski A bra­
ham  fteizen. Na czesc gościa odbyło się uroczy 
ste przyjęci^ w żydow skim  klubie robotniczym .

KRÓL FUAD WYBIERA SIĘ W  PODRÓŻ 
DO ELROPY.

Wiedeń 25. 11. PAT'. „United P ress" donos4 Z
Kai:o, że w  p rzysz łym  roku zam ierza król fu -  
ad odw iedzić  stolice pańs tw  europejskich Król 
ruacl zabaw i między innemi dłuższy czas w 
Karlsbadzie, poczcm o iłe czas mu pozwoli, wy 
jedzie na polowanie do Rosji.

FASZYŚCI ARESZTUJĄ SŁOWEŃSKIEGO 
P O S L a.

W iedeń 25. 11. PAT. Dzienniki aonoszą z Lu­
biany o  krążących tam pogłoskach, w edług któ  
rych aresztow anym  miał zostać w  Gorycji 
przez faszystów  jedyny poseł słow eński w  par 
lamencie włoskim, Bcredniak i in ternow any na 
jednej z w ysp w pobliżu Sycylji. Poseł Be^ed- 
niak przebył niedawno operację w  Wiedniu, 
skąd przed kilku dniami powrócił do Gorycji.
ARESZTOW ANIE CHULIGANÓW CMENTĄR 

NYCH.
Berlin, 25 11 ŻAT. Policja tu le jrza  areszio-! 

w ała  dwóch m łodych łudzi, podejrzanych oi 
udział w zniszczeniu nagrobków żydowskicnj 
na cm entarzu  w Kópenick pod Berlinem . Obaj] 
przyznali się do winy.- I
AKCJA KOLONIZACYJNA WŚRÓD b . żYD.i 

ŻOŁNIERZY W  NIEMCZECH.
Berlin, 25 11 ŻAT. W  sali daw nej p ru sk ie j 

izby panów  odbyło się w tych dni&ch zebranie 
ogółno-iTemieokifcgo zw iązku Żydów — b y ­
łych w ojsk owy cn niemieckich Zebranie odbyto 
się pod hasłem : jedyn  e osiedleni© na  roli b. 
żołn ierzy-żydów  w Niemczech zaradzić mcz© 
katastrofalnem u położeniu ich rodzin-

K onferencja w ybrała  dw a kom itety: 1) do 
holonizacji, 2) m cj^cy  na Celu stworzenie n ie­
zbędnych środków pieniężnych.

Obecni na konferencji przedstaw iciele ą rg a - 
nizacyj i zrzeszeń żydowskich w Niemczech fm. 
in. organizacji sjońskiej) p ^zy zek li. związkowi 
b. żołnierzy pełne poparcie w  akcji kolonizacyj 
nej P ierw sze prace kolonizacyjne m ają  się roz 
począć na  wiosnę roku 1929.

POLSKIE FABRYKI MASZYN i UAGONOW L. ZIELENIEWSKI W KRAKOWIE, LWOWIE i SANOKU
SPÓŁKA AKCYJNA

zawiadamiają, że przejęły w drodze fuzji firmę:

S. A. BUDOWY KOIŁO W PAROWYCH i  MASZYN W. FITZNER i K. CAKPER W SOSKOWCU

zmieniając jednocześnie brzmienie nazwy na:

ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN, KOTŁÓW i WAGONÓW

L. ZIELENIEWSKI i F1TZNER-GAMPER
SPÓŁKA AKCYJNA

Poratem na własność firmy przeszły fabryki: 

W. FITZNER Spółka z ogr. odp. Wytwórnia Kotłów Parowozowych, Zakłady Spawania Gazo- W odnego i Warsztaty 

Mechaniczne w SIEMIANOW ICACH i 

„GGTOĆLR", Górnośląskie Towarzystwo Budowy Rurociągów, TARNOW SKIE GORY.

325U*Siedzibą Głównego Zarządu Spółki zostaje nadal:

KRAKÓW, ulica Wolska L. 4. —  Przedstawicielstwo; WARSZAWA, Aleje Ujazdowskie Nr. 36.
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Z Ligi Marc cf ów
ROZBROJENIE.

, Dnia 5 grudnia zbierze się w  G enew ie spe­
cjalna komisja dla opracow ania projektu kon- 
JWhccft o  fabrykacji broni i amunicji. Komisji 
przew odniczy hr Bernstorff. Komisja ta odbyła 
.dotychczas kulka sesyj, w  toku k tórych  jedna- 
jkowod lite *dołai«o z pow odu rozbieżności po­
glądów , opracować jednolitego tekstu komwen- 
ctf. W  ciągu ostatniej sesji, odbytej w  sierpniu 
jb. f., zaznaczył się pew ien postęp, uzgodniono 
bowiem  klika kw estyj spornych, niemniej jed­
n a k  nie osiągnięto jeszcze całkow itego porozu­
mienia. Rada Ligi Narodów  na sw ej sesji w rze­
śniowej zwróciła się do rządów  państw  in tere­
sowanych z w ezw aniem , ab y  różnice poglądów 
•zachodzące pom iędzy niemi, poddały  rewizji, j 
celem  umożlfwenia ostatecznego zredagow ania j 
.tekstu konwencji, przyczem  poleciła hr. Bern- 
worffowd zw ołanie sesji' komisji jeszcze przed 
grudniową sesją R ady. Stosow nie do tej uchwa 
t y  zebrać się ma komisja w dniu 5 grudnia.

KOMISJA FINANSOWA.
Dnia 4 grudnia zebrać się ma w  Genewie ko­

misja finansow a Ligi Narodów. Przedm iotem  
obrad  komisji będzie między innemi opracow a­
nie planu o pom ocy finansowej dla państw , be- : 
dących ofiarą agresji. W edle uchw ały  ostatn ie­
go Zgrom adzenia Ligi, pian ren ma być op ra­
cow any w  formie konwencji.

STAŁY TRYBUNAŁ SPRAW IEDLIW OŚCI
MIĘDZYNARODOWEJ.

Hiszpania i W ęgry  podpisały niedawno klau­
zulę fakultatyw ną o  obligato-yjnej jurysdykcji 
Stałego Trybunału  Spraw iedliw ości M ędzyna- j 
rodowej. Znaczenie tej klauzuli polega na tern, 1

że w szystk ie państw a, k tó re .ją  podpisały, mu­
szą w szystk ie swoje spory  poddać orzecznic­
twu Trybunału.

BUDŻET LIGI NARODÓW.
Budżet Ligi Narodów  na rok 1929 w ynosi 

27,026.280 franków  szwajcarskich- Z tego przy­
pada: na S ekre tarja t i Organizację pomocnicze 
14,713.085 fr., na M iędzynarodow ą Organizację 
P racy  8,612.640'fr., na S tały  T rybunał Spraw ie 
dliwości M iędzynarodow ej 2,255.555 fr.

ARBITRAŻ i BEZPIECZEŃSTWO.
Komisja Ligi N arodów  dia sp raw  arbitrażu i 

bezpieczeństw a opracow ała trzy  pro jek ty  kmi- 
w encyj m iędzynaroduw ych o  nieagresji i w za­
jemnej pomocy. P ro jek ty  te p rzekazane zostały 
rządom państw  do rozpatrzenia.

WALKA Z HANDLEM OPIUM,
Komisja Ligi Narodów  dla w alki z handlem 

opium opracow uje obecnie projekt kodeksu 
m iędzynarodow ego o  zwalczaniu nielegalnego 
hapdlu opium.

OPIEKA NAD DZIECKIEM.
Na wniosek komisji dla spraw  opieki nad nie- 

letniemi, przeprow adzona ma zostać obecnie z 
ramienia Ligi Narodów  ankieta, celem.' zbada­
nia, jak się przedstaw ia w  różnych krajach 
kw estja ochrony dziecka przed niebezpieczeń­
stw am i natu ry  m oralnej i społecznej. Ankieta 
ta ma o bejm ow ać Niemcy, Francję, Anglię, W ło 
chy, Czechosłow ację, Danję, S iany  Zjednoczo­
ne i Kanadę. Koszta tej ankiety pokry te  zosta­
ną z kw oty 5 000 dolarów , ofiarow anej przez 
„A m erykańską Ligę H ygjeny Społecznej11

(X.).

M o  w e  p r t e p i s i  p r i e w d i e w e
n a  t e © ś e f s c f a  p o l s k i c h

Od dnia 1 października 192S r. w 27 państwach 
koątyncnju europejskiego, między innemi i w Polsce 
obowiązuję, nęwa. k"enwenc:a ratwłzynąrędowa o 
przewozie towarów, oraz pierwsza konwencja mię­
dzynarodowa o przewozie osób i bagażów.

Opracowanie ’ nowych konweneyi wywołało po­
trzebę poddania rewizji wewnętrznych kolejowych 
irsiawodawstw przewozowych. p jte iycfi na posta­
nowieniach dawnej Konwencji UenieńsUej z reku 
1890, ceiem dostosowania ich . dc nowych postano­
wień międzynarodowego prawa przewodowego.

Podobnie jak w innych państwach, należących do

konwencji Berneńskie], przystąpiono 1 w Polsce do 
opracowania nowych regulaminów' przewozu.

RefcułaiiiHH’ ęte ł>® .przedyskutowaniu na. pańsiiwor, 
wej radzie kolejowej i1 po uzgodnienśnu z zaintereso- 
Wairemi ministerstwami,
z dniem 1 listopad* b. r. stały się prawem obowię- 

zującera
na kolejach polskich łącznie z ich częścią, położoną 
na obszarze W. M. Gdańska.

Nowe regulaminy przewozu treścią- i formą zewnę 
trzną zbliżone są bardzo do międzynarodowej kon­
wencji Berneńskiej. Odchylenia tak co do formy, jak

I treści agrarnezaid się tylko do tych wypadków, 
w  których zastosowanie postanowień "konwencji ko­
lidowałoby z potrzebami lub ustawam5 państwowe 
ml

Zakres działania regulaminów rozciąga się. pj. J j- 
bnie jak i dotychczas, na wszystkie kU.Ke użytku 
publicznego, położone na obszarze Rżeczypospoinej 
Polskiej, oraz — co jest nowem — 
na koleje, położone na obszarze W. M. Gdańska.

Ważną innowacją jest rozciągnięcie przepisów re­
gulaminów

na kombinowane przewozy,
dokonywane częściowo koleją, częściowo reguiar. 
netmi M-njami automobilowe mi, okrętowemi i lotni, 
czemi.

Przechodząc do bardziej" szczegółowego rozpatrzę 
nta różnic, zachodzących pomiędzy dotychczasowe- 
ml przepisami, a nowym regulaminem przewozu to­
warów, stwierdzam y w pierwszym rzędzie, "że cią­
żący na kolei obowiązek przewozu towarów uregu­
lowany jest w nowym regulaminie podobnie jak do­
tychczas z dodaniem wskazań, fak postępować z  
przesyłkami, przyjętemi do przewozu, które nie tno- 
fcą .być wysiane natychmiast.

W yraźnie też zaznaczone zostało prawo kolei do: 
1) całkowitego' lub częściowego wstrzymania prze­
wozu; 2) wyłącznic od przewozu niektórych prze­
syłek; 3) wysyłania niektórych przesyłek poza ko­
lejnością; 4) wysyłania przesyłek Inną drogą, niż 
wskazana przez nadawcę.

Odstępstwa te od zasadniczych obowiązków kolei 
muszą być uzasadnione interesem publicznym lub 
konieczncmi: potrzebami ruchu pod warunkiem uzy. 
skania zgody władzy zwierzchniej 1 należytego o- 
głoszenia (w Dc. Taryf).

Na każdą przesyłkę winien być sporządzony przez 
nadawcę list przewozowy, przyczem użycie formu­
larza z czerwoną obwódką oznacza bez dalszych 
formalności przesyłkę pospieszną.

Zmiany taryf, wprowadzające podwyżki opłat łub 
utrudnienia warunków przewozu wchodzą w życie: 
w  taryfach towarowych najwcześniej po upływie 4 
tygodni od dnia ich ogłoszenia, w taryfach osobo­
wych — po upływie 2 tygodni.

Pierwszy z powyższych terminów może być przez 
władzę zwierzchnią skracany do 2 tygodni. Terminy 
te niewątpliwie są za krótkie, szczególniej jeżeli cno. 
dzi o ruch towarowy. Należy tutaj wyrazić życzenie, 
aby w praktyce Kolej starała się je przedłużać, skoro 
nie udało się w ustawie zastrzec dłuższych terminów 
prekluzyjnych.

Terminy dostawy nie uległy zmianie, co musimy Z 
przykrością stwierdzić, gdyż dotychczasowa szyb­
kość przewozu towarów jest stanowczo nie wy «Uf* 
czająca dla obecnych czasów,

W postanowieniach, dotyczących opąkowanhl, 
wprowadzone zostaio nowe postanowienie, według 
którego naoawca odpowiada również za widoczno 
zewnątrz wadliwości opakowania, chociażby nie zo­
stały one stwierdzone w liście przewozowym, leżeli 
kolej udowodni, że wadliwości te istniały w. czasie 
przyjęcia przesyłki do przewozu.

SZALOM ASZ .Przedruk wzbroniony

Uyrok śmierci
Auloryzowany przekład Leona Terupli-ra

41 Ciąg dalszy

x i i  L
Stowuowi. ule udzielono pozwoleniu pracy w o- 

geodzie ,bo rn it śmiórci ". „Ludzie skazani na s tra ­
cenie nie pracują!" Stown mógł tylko patrzeć na 
radość- k tórą życie-tak tani o rozdziela "(co odkrył 
dopiero fak bhsko przed śm iercią). Nowe przeży­
cia nie miały w  ostatnich uniach życia odw racać 
uWagi od przestępstw . jak:e popełnił przedtem Na 
to dala mu spraw iedliw ość ostatnich tych kilka 
dni życia

Miał jednak sposobnosć i czas po temu, w śród 
bezsennych nocy i za dn wlokących się powoli aż 
do- obłędu po sto  razy jeszcze rozw ażać postano­
w ienie. jak ie  powziął, by mianowicie rodzina roz­
strzygnęła o jego losie. A im więcej m yślał o tern, 
im  bardziej zagłębiał się w rozw ażaniach na len 
lem at, teni więcej nab ierał przekonania, że posta­
nowienie jego jest słuszne i na miejscu. Decyzją 
tą ' nadać chciał życiu swem u sens, uspraw ied liw ie­
nie- wszystkich przewin, jak ie popełnił ..Żyłem dla 
rodziny, żyłem dla jedynego dziecka, kióre kocham 
i dla żon}, k tórą kochani, (tak, kocham ją, kocha­
łem ją  i będę ją  kochał do ostatniego dnia życia, 
mimo wszystko., co się stało!) Splamiłem Ich hań­
b ę  na całe życie! Jedyne moje dziecko, które ko­
cham i żonę moją, k tó rą  kocham! Bo, jak bardzo- 
by się chciała pozhyć mnie. nazw isko moje przy­
lgnęło już do niej, ja k  żelazna obręcz: żona Sto

yina, wdowa Stowna! Zadrżał- na myśl o tern. „To­
też niech sami rozstrzygną, czy mam być raz- na 
zawsze wymazany z księgi życia, zapom niany 
przez nich na zawsze, czy też mam żyć nadal, 
gdzieś w ukryciu, a jednak nie stracić z nimi kon­
taktu. Ich skrzywdziłem , niechże więc om  sądzą 
mnie!“

Myślą tą ucisżyl w ezbraną krew , która prote­
stow ała przeciw  śm ierci, pow ściągnął czujny in­
stynkt, który żadną m iarą nie chciał się dostoso­
wać do lego, co miało go spotkać, okiełznał d rę­
czące myśli, jakie ukradkiem , 'jakby znienacka, 
beż jego wiedzy, buntow ały się przeciw  postano­
w ienia śm ierci i nieustannie pracow ały  nad pla­
nami ocalenia.

Ta uspakająca myśl zamieniła się u Stowna w  
uczucie radości, jakie przysporzyło mu ' siły  do 
walki z ochotą życia i do przezwyciężenia lej ochoty. 
„Ha. ha, iia‘- _  śmiał się Słowu — „los mój spo­
czywa w rękach żony, którą kocham. Ona roz­
strzygnie, czy żyć  mam. czy umrzeć. Słodko będzie 
mu umrzeć dla niej, bo kocham ją!“

Stown pokrzepiał się tern uczuciem nocą na po­
słaniu. Uczucie to wzmacniało go w czas dręczą- 
CYth tych dni i dodaw ało mu sil.

I coś jeszcze: Uczucie to wzmocniło w Stownic 
głęboką nadzieję. „Nie, rodzina nie da mi zejść ze 
św iata. N ietylko dziecko, ale i żona, k tó rą  tak ko- 
cliam, choć ona nienawidzi mnie, i ona nie wyśle 
mnie na śmierć*1. — Nadzieja ta zam ieniła się 
w krótce w w iarę, jaka napenłiła puste jego serce
i rozjaśniła smutne jego dni otuchą.

Adwokaci trw a li w zdziwieniu, w osłupieniu
ii wał; przyjaciele. W szyscy, k tó rzy  znali Stowna 
dotąd, dziwili się 7. powodu osobliwego postano 
w icnia, jak ie powziął. Obcy przyglądali się * po­

dziwem, p rzy jao» le  w  rozpaczy, jak  m ija czus 
wniesienia apelacji bez wdrożenmi czegokolwiek. 
Cały m aterjał, jaika zebrano, w szystek  ich w ysiłek
by ocalić życie człowieka szedł na marne.

Nie pom agały słow a nam owy adw okatów , ale 
pom agały ostrzeżenia przyjaciół, że Stown rozpo­
czął k iepską grę, że głow a jego w  paszczy tyg ry ­
sy. Stown trw ał usilnie przy ŁaUŁaize. Nie potni* 
gała już naw et zgoda adwokatów , by narzucić 
punkt w  spraw ie n iew ierności żony S taw na i  szu­
kać innego zasadniczego momentu odwołan ia  
Slo-wn trw a ł uporczywie przy  postanow ieniu; „Nię 
zaw iniłem  wobec nikogo, tylko względem i-odzoiiyt 
Niechże orni rozstrzygną czy żyć mam, czy lun* 
iżeć-1.

W czasie który Stown spędzał w Domu śmierci, 
m iał sposobność poznania współm ieszkańców, są­
siadów. Czy to, myjąc aię rano, czy to  przy jedze­
niu lub na przechadzce, przy modlitw ie, czy w śród 
innych okoliczności. Podobnie jak Stown, tak  też  
i oni wszyscy w ierzyli, że nic pójdą na elektrycz­
ne krzesło, że stanie się jak iś cud i  że zostaną 
przy życiu. Między Stownem, a jego towarzyszami! 
śm ierci zachodziła tylko ta  różnica, że oni mieli 
pewność, iż rodzina będzae się s ta ra ła  w yrw ać ich 
z rąk  śmierci. Wiedzieli z pewnoścuą, że żony ich, 
matki, ojcowie, leżą u drzw i gubernatora, że aifc 
opuszczają przedpokojów  w szystkich tych, którzy 
m ają wpływy. Tow arzysze Stowna byli pewni, że 
ocalą ich łzy rodzin. Stown jednak nie m iał lej 
pewności. Jeden tylko z pośród m ieszkańców „Do* 
mu śmierci'* był w temsamem potóżemiiu co Stown. 
Był to  jego sąsiad, murzyn, Hep, którego Stowj* 
słyszał oo w ieczora zawodzącego poprzez ściany 
celi. fC. d. n.).
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List z Żywca
Urocaystość Niepodległości. — Z atw ierdieou  wy- 
fcorów kahai.iych. — Klika w  walce % szkołą ży­

dowską.
Z ©kazjł lO-ciolecia Niepodległości uchwalił 

Komitet budowy Żyd. Domu ludowego na odby­
tem w raz z reprezentacją Zarządu Gminy żyd; po­
siedzeniu poświęcić znajdujący się w budowie 
Żyd. Dom ludowy jako żywy pomnik Odrodzenia. 
Dnia 11 listopada br. odbyło się w  synagodze a- 
roczyste nabożeństwo w obecności Reprezentanta 
M ładzy i  liczmie zebranej publiczności.

W ostatnich dniach doręczoną została decyzji 
Starostw a, zatwierdzająca dokonane w liipcu br 
Wybory do kahału, co zdrowo myśląca część spo­
łeczeństwa przyjęła z radością do wiadomości.

W arto  przypom nąć, że już przy w yboracn do ka- 
h a łu  w  r. 1924 zw yciężyła lista narodow o- żydow- 
w ska i  jakkolw iek w ybory  te wówczas przez S ta­
rostw o zostały  unieWażmcw.e, W ojewództwo zmie­
n iło  decyzję S tarostw a i  w ybory zatw ierdziło.

Godzi snę przy tej sposobności zauważyć, że 
iŁHlna. stojąca w opozycji przeciwko obecnie w y ­
branemu Zarządowi nie przebiera w środkach ce­
lem u trudnienia pracy Zarządu. Do tego zm ierza 
ły  w szczególności rekursy przeciwko budżetowi 
■zkolnemu szkoły powszechnej utrzymywanej 
przez Gminę żyd., a stojącej na wysokiej wyżynie 
•skże w  nauce języka hebrajskiego.

I  tak już w  r. 1906 wniosła ona rekurs przeciw­
ko temu budżetowi — a podobnie uczyniła to  w 
r. 1928. Starostwo tak w  r. 1926 jakoteż i w bie­
lącym  roku przychyliło się do rekursu, oo było 
równoznacznem ze zaanknięciein szkoły, jednako­
w oż Województwo wówczas jakoteż i obecnie za­
tw ierdziło budżety i w  ten sposób los tej wzoro­
w ej placówki oświatowej został ocalony.
; Czy klika ta, kierująca się tylko pobudkami o- 
kobLstenii, popróbuje szczęścia ponownie przez 
(Wniesienie rekursu przeciw decyzji zatwierdzają- 
bej wybory — wkrótce zobaczymy.

Program  stacyj radiofonicznych j
Poniedziałek, 20 listopada.

Kraków (566 m.). 11*50: Komunik 12*10: Grama- 
fcu. 15: Komunik. 16*25: Program  dla dzieci. 17*10 
w-17‘35: Odczyt p. t. „W śród książek niemieckich", 
w ygi. p. M. Krzetuska. 17*35—18: Odczyt p. t. „Fr. 
Schubert" (w stulecie śmierci), wygi. Dr. J. Reiss. 
18—19: Koncert z Poznania. 19—19*20: Rozmaitości. 
19*25—19*55: Prof. H. Bernard: Lekcja jęz. franc.
J9‘55—20 Sygnał czasu. 20: Gietda roto 20*05: Ko­
munik. sport. 20*30: Koncert międzynarod. z Berlina. 
(M ozart, Mendelssohn, Wagner). 22: PAT. 22*30. 
Muzyka tan. z W arszawy.
i W arszawa (1111 m.). 18, 20*30 i 22*30: Muzyka.

Katowice (422 m.). 13*45: Komunik, gospod. 16:
Recyt. poezji polsk. 16*25: Program  dla dzieci. 17‘35: 
Odczyt „Dzieje Katowic". 18 Muzyka tan. 19 30: 
Odczyt „O malarstwie franc.". 20: Giełda roin. 20*30. 
Koncert międzynarod- z Berlina. (Mozart, Mendel- 
tohn, Wagner). 22: PAT.

Poznań (344*8 m.). 14: Giełda. 18, 20*30 i 22: Muz. 
Wiedeń (517*2 m.). 11, 16-1 19*50: Muzyka.
Zeeseo (1Z50 m.). 16*30 i 20*30-0*30: Mużyka. 
Langeoberg (468*8 m.). 13, 17*45 i 19*35: Koncerty. 
Lahti (1522*8 m.). 18, 19*15 i 20*30: Muzyka.
Motała (1380 m.). 18*30 i 20*05: Muzyka.
Laventry (1004*3 1 491TJ m.). 13—1: Muzyka. 
Moskwa (1450 m.). 17 i 19*10: Muzyka.
Kowno (2000 m.). 20*30: Koncert.
Budapeszt (556*6 m.). 12*20, 17*45 i 19*30 i 22: Muz.

KRAKOWSKIE KOMUNIKATY DLA NARCIARZA
W obec zbliżającego się sezonu zimowego, radiosta­
cja krakowska wprowadziła od 16 listopada w każdy 
piątek, między godziną 1-6.50 a 17.10 komunikaty 
meteorologiczne dla narciarzy, które pozwolą im zo­
rientować się w warunkach atmosferycznych, panu­
jących w danej chwil w górskich okolicach.

 o-----
LONDYN—DAVENTRY NADAJE OBRAZY. A

gieiskie Tow arzystwo ..British Broadcasting Córą 
ration" podjęło ze stacji Daventry serję doświaa 
Cżalnych transmisy; telef orograficznych. Stacja Da 
ventry nadawać będzie transmisje teiefo-tograficzne 
po jednej w ciągu 25 minut, począwszy od godziny 
2 popołudniu, według czasu Grenwich.

m  J o n y  l i i i '

Talfemany i fetysze
Klasyczna ilustracia wiecznych ludzkich przes adów. — Amulety ludzi wielkich. — U aktorów.
»  Pizemysł modnych (etyszów. — W butonierce pani i dziecka.. — „Kamienie ucznódaT
wedle miesięcy urodzin. —. Upodobania egzotyczne, sentymentalne i „pikantne". — D s o o la  *

cja i kokieteria... j :
(a t) P rz e są d y  lu d zk ie  są  odw ieczne i zdaje  j i fe ty sz e  dosta ła  pod sw e  p an o w an iu  puat* 

s ię  ch y b a  —  w ieczn ie  trw a ć  będą. Z n an a  to m oda. k tó ra  staw ia  i a m u le to m  nowe postn* 
aż do b ana lnośc i sp raw a , n iem nie j jed n ak  : la ty  na każd y  sezon. A m u le ty  d z iś  w y n n  

i s ię  od .n iej zaczął?: chcąc m ów ić o tą- b ia ją  ju b ile rz y , w y tw ó rc y  zab aw ek , a i«
i sp ec ja ln i a r ty śc i. „ M a sc o tte ^ *  przybrały! 
bow iem  dziś rów n ież  faknajartystyczniejsaoj 
c za sa m i n a p ra w d ę  o ry g in a ln e  to  znów wjH 
m y śln e  i p o k raczn e  formy. B yle tylko zadoj 
w olnie  p e łn e  w y ra fin o w an ia , zn u żen ia  i  prz&} 
sy tu , k ap ry śn o śc i i d e k ad en c ji współczesna 
lu d zk ie  se rc a , a racze j n e rw y . , J

W  m odę w chodzą dziś znow u takłĄ  
i p ie rśc ie n ie -fe ty sz e , k tó re  były zdaje się 
n a js ta rsz y m i am u le tam i cz łow ieka . Więc najy 
ro zm aitszeg o  ro d za ju  sy g n e ty , naramienniki 
b ra n so le ty  iip. U b ie ra jąc  tak ie  fetysze, trz e ­
ba oczyw iście  p o w ta rz a ć  w c iąż : „Uda m i się 
z p e w n o śc ią " , „pó jd z ie  m i św ie tn ie !"  albql 
te ż  coś w ro d z a ju : „W y g ra m  los (dolarów*' 
k ę ) i to  w k ró tc e " , lu b  w reszc ie : „P o k o ch a  
m n ie  i będ z ie  ini w ieczn ie  w ie rn a (y )" ...

P o za tem  na ry n k u  u trz y m u ją  się  oczy-, 
w iśc ie  w ciąż je sz c z e  tzw . „k am ien ie  szczęś­
c ia" , p rzy czem  k aż d y  m iesiąc  m a  sw ój, jem u  
ty lk o  w łaśc iw y  k am ień  szczęścia . Co m ie­
siąc s ta je  słońce w  innym  „ zn ak u " . O tóż 
zn a k  ten  —  uczy a s tro lo g ja  —  m iesiąca  
u ro d z in  je s t  zn ak iem  p rz y n o sz ą c y m  człow ie­
kow i w* ciągu  życia szczęście . K ażdy  tak i 
z n a k  o trz y m u je  też o d pow iedn i k a m ie ń  czy 
m eta l. I ta k  M ars rząd z i pod zn ak iem  b a ra -  
n a , a  o d p o w iad a ją  m u : że lazo , m ag n e t, ja s ­
p is  i ru b in . V e n u s  rząd z i pod  znak iem  b y k a , 
a odp o w iad a  je j: miedz', ja sn o -b łę k itn y  szafir, 
k o ra le , p e r ły , ach a t. Pod  zn ak iem  ra k a  k ró ­
lu je  k sięży c  i ż ąd a : szm arag d ó w , k ry sz ta ­
łów , p e re ł, o p a łu . S ło ń ce  w schodzi .pod zn a­
k iem  lw a. odp o w iad a  m u : zło to , ru b in , d ia ­
m e n t, cb ry zo lit. U ra n u s  w y m ag a  a lu m in iu m , 
a m e ty s tu , b u rsz ty n u .

To ty lk o  ta k  d la  p rz y k ła d u !  Bo k io  zech ce  
n a p ra w d ę , ten  zna jd z ie  ow e k a m ien ie  a  za­
p e w n e  i o d p o w ied n ie  p o rad y  u — ju b ile ró w . 
P o za tem  k to  w ydać cbce m n ie j p ien iędzy , 
te n  u d a  się do w y tw ó rcy  zab aw ek , czy  zaj­
m u jące j się tem  „ m o d n ia rk i" . B ędzie tam  
m ógł do stać  lalki szczęścia , n a jro z m a itsz e  
p ie r ro ty  i a r lek in y . K to  m a  ba rd z ie j egzo­
ty c z n e  u p o d o b an ia , ten  z a k u p i Buddę a lbo  
in n e  w sch o d n ie  b ó stw o . N iech ono  się  op ie­
k u je  nam i! Je ś li k to ś w oli zw ie rz ą tk a , to  
m oże nosić s ło n ie , św in k i itp . Z n a jd ą  się  
i tacy , k ló rzy  siły  ta lizm an ó w  d o p a try w ać  
się  b ęd ą  w  p o d a ru n k u , w zgl. p am ią tce  po 
d ro g ie j o so b ie : w loczku , w K oralikach  etc. 
Ą le tak ich  se n ty m e n ta ln y c h  „ ro m a n ty k ó w " , 
dz iś  c h y b a  ju ż  c o raz  m n ie j,..

S p o rtow cy  w ięcej sy m p a tji o k ażą  zap ew n e  
„ b ra m k o m ", rak ie to m  ten n iso w y m , n a r to m  
i innym  „m eto m " zw y cięsk im . T ak  czy  też  
o w ak , „dzieci szczęśc ia" , n a jro z m a itsz e  bo­
ba  i b ó s‘w a  „b ib i" , w iew ió rk i, czy n a w e t 
d ro b n e  k a n a rk i, k o tk i zdobić  n ie  p rz e s ta n ą  
b u to n ie re k , czy to  jak u  ta k  p o żąd an e  fe ty ­
sze, czy też  p o p ro s tu  ,uż  ty lko  jak o  „p i­
k a n tn e "  doda tk i s tro ju . Bo też  tu  d o ta rliśm y  
m e ty lk o  ku  —  końcow i n a sz y c h  lo zw ażań , 
a le  też  do c iek aw eg o  s tw ie rd z e n ia : W dzi­
s ie jszy ch  czasach  d e m o k rac ji i p o w szech ­
ności, d em o k rac ji uległy  tak  g ro źn e  kiedy 
i z ta k ą  obaw ą czczone a m u le ty  i fe ty sze . 
T ak , dziś i ta lizm an y  i „m ascottfe‘y " , te n  ty ­
pow y p ro d u k t Judzkich p rze sąd ó w  u lega , 
jak  n iem al w szy stk o  (częs to  w ra z  z p o g lą ­
dam i n aw et!)  —  m odzie  i służy ku  ozdob ie . 
K ró tko  m ó w iąc : w n a sz y c h  oczach  a m u te ty  
i te ty sz e  s ta ły  się  w D u ro p ie  i A m ery ce  
p rzew ażn ie  ty lko  je szcze  jed n y m  in s tru m e n ­
tem  k o k ie te rji i s tro jn iś . Czy znaczy 10, że  
s trac iły  d aw n ą  sw ą m oc o d w racan ia  n ie sz ­
część: że  zagub iły  m is ty czn ą  sw ą  s iłę  och ro ­
ny, a stały  się  ty lk o  g ro te sk o w y m  pom ni­
k iem  V

m usi
lizm an ach  i fe ty sz a c h , u ży w an y ch  p rzez  lii 
dzi zd aw ien d sw n a  celem  . odw rócen ia  zła, 
n ieszczęścia .

W szy scy  bow iem , tę sk n ią c  za  szczęściem , 
p ra g n ę lib y  conajm nie j odw rócić  — n ieszęś- 
c ie , sk o ro  ju ż  szczęśc ia  na s ta łe  do  sieb ie  
p rz y k u ć  n ie  m ogą. I o tóż w łaśn ie  n a  dzie­
jach n a jro z m a itsz eg o  ro d za ju  ta lizm anów  
i fe ty szó w  z rz a d k ą  w y raz is lo śc ią  i naocz- 
n ością  p la s ty c z n a  w y s tę p u je  p raw d a  zdan ia , 
k tó rem  zaczęliśm y  d z isie jszą  n a sz ą  p o g a ­
w ędkę . T alizm any  i fe ty sze , ja k o  w ięc k la ­
sy c z n a  ilu s trac ja  w iecznych  ludzk ich  p rz e s ą ­
dów  i up o d o b ań , znaleźć  w inny  o p iek ę  nie- 
ty lk o  fo lk lo ry s ty k i, a le  przedew  szy stk iem  
i socjo logii i psycho log ji.

Bo też  ta lizm an ó w  i n a iro zm a itszeg o  ro ­
d zaju  am u le tó w  używ ali ludzie  w szy stk ich  
czasów  i narodów , w szystk ich  ep o k  i ra s , 
s tanów  i zaw odów . S ą w p raw d z ie  n iek tó re  
zaw ody  lu b u ją c e  się  ze szezegó lnem  u p o d o ­
b an iem  w ow ych  fe ty sz a c h  i a m u le tach , 
ja k lo  np . p rzed ew  szy s tk iem  w iadom o nam
0 ak to rach , alei w y tłum aczyć  da łoby  się  to  — 
zd an iem  naszem  p o p ro s tu  tem , źe ludzie  ci 
m oże w ięcej za leżn i b y w ają  od p rz y p a d k u , 
k a p ry s u  lo su  i u śm iech u  doli, na k tó rą  ch c ie ­
liby  w  ja k iś  sp osób  w p ływ ać, u d o b ru ch ać  ją  
jak o ś. Je ś li zaś  am u le t tak i p rz y n ió s ł p rz y ­
p ad k iem  is to tn ie  „ szczęście" , no  to, „ za sa ­
da" i „k o n ieczh o ść"  p o s łu g iw an ia  się  „m as- 
c o tte ‘a m i“ zn a jd u je  “b ez sp o rn e "  już  p o tw ie r­
d zen ie .

W iadom ą* jest rzeczą , że  do am u le tó w  
p rz y w ią z y w a li w ie lk ą  w ag ę  zaw sze  rów nież
1 ludzie  w ielcy , s ław ni, t  to  dz ia ło  się za­
p e w n e  z tego  sam eg o  pow odu  zależności 
w  w iększej m ierze  p d  —  p rz y p a d k u , tra fu , 
szczęśliw eg o  zb ieg u  okoliczności. A p o za tem  
w iem y p o p ro s tu  o p rz e są d a ch  i fe ty szach  
ludzi w ie lk ich  d la teg o , że w ogóle  o lud z iach  
ty ch  n ie je d n o  w iem y i ze szczegó lną  u w ag ą  
śledzić  zw y k liśm y  k a ż d y  ich k ro k , a zw łasz­
cza  p o su n ięc ia  na  tzw . zak u liso w y m  te re n ie  
tj. poza  o b rę b e m  w ła śc iw y c h  ich  z a s łu g  
czy  to w dziedzin ie  l i te ra tu ry , sz tu k i, nauk i, 
czy po lityk i.

W te n  sp o só b  o p o w iedz ieć  m o g libyśm y  
o ta lizm an ach  i p rz e są d a ch  w ielk ich  m yśli­
c ieli i ludzi czy n u  od S o k ra te sa  i C ezara  aż 
p o  N ap o leo n a  i B y ro n a . N ie będziem y  jed n ak  
m iiożyc. ąni w ylićząć  ow ycL „ h i s t o r y c y  c h “ 
p rz y k ła d ó w , b o  nie zam ie rzam y  w cale  p isać  
tu  dzie jów  ludzk ich  ta lizm an ó w  an i am u le ­
tów . Z aznaczym y  ty lk o  k ró tk o , że g d y b y śm y  
chcieli zająć  się tą  sp raw ą , m u sie lib y śm y  
jej p o św ięc ić  ca łe  tom y, z o b sze rn em  u w zg lęd ­
n ien iem  ta lizm an ó w  ra s  zw łaszcza  w schodn ich . 
S tw ie rd z iw szy  to , p rze jść  zam ie rzam y  racze j 
do czasów  d z is ie jszych , w spó łczesn y ch  nain .

D ziś sp o p u la ry z o w a ły  się  bow iem  w sp o ­
sób n iezw y k le  szy b k i i szerok i, ja k  z re sz tą  
w szy stk o , tak  też i lud zk ie  fe ty sze  i ta li­
zm an y , m a jące  ch ron ię  od n ieszczęść . Nic 
dz iw nego , że w n aszy ch  d em o k ra ty czn y ch  
czasach  tak że  i a m u le ty  i fe ty sze  p o w ęd ro ­
w ały  n a  ulicę, zn a laz ły  m ie jsce  w  b u to n ie r ­
k ach , w sam o ch o d ach  i że sp rz e d a w a n e  są 
p rzez  licznych  p rzek u p n ió w  i s tra g a n ia rz y . 
N ie p rz e m k n ie  sam ochód , k tó ry  n ie  m ia łb y  
nu n ak ry w ie  ch łodn ika  ja k ie jś  ligu ry  jjako 
ic ty sz a , lub  za , szy b ą  o kna  „ m a sc o tte ‘y "  ja ­
ko ta lizm ana . K ażda pan i, każd e  d ziecko  ina 
w bu to n ie rce  p łaszcza  ja k ą ś  laleczkę,, ro d za j ! 
p a ja c y k a , czy „ A llra u n y " , k tó ra  spe łn iać  m a 
ro lę  am u le tu .

Nie popełn im y p rz e sa d y , jeśli pow iem y , że 
ro zw iną ł się w p ro s t cały  sze ro k o  ro z g a łę ­
ziony p rz e m js i  am u le tó w  » ta lizm anów , bo
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYOOŁNICW Y „N O W EG O  DZIENKIKA"

Fabryka zdrowia
Medycyna dla wszystkich i c.a Każdego. — System Taylora w dentystyce. — Ktao-Roeuitgen.

Sztuczne słońce i plaża p«f ziemią.
sie, bo zaledw ie w 30 lat po założe.iit', była w 
stanie w ybudow ać kosztem  35 miijonów koron 
czechosłow ackich (ponad 1,000.000 dolarów )

jak  niedaw ne jeszcze zda ja się nam być cza 
my, k .edy lekarz był jedynie przyw ilejem  klas 
^wsiadających, kiedy ranę „dezynfekow ano1’, 
p rz i Kładajac ao  niej ziemię, kiedy zęby w y ry ­
p a n o ' p rym ityw  nem' obcęgami, kiedy cały  sze­
reg  choiób u\t ażano za „nieuleczalne11. N iedaw­
na przeszłość, — zdaw ałoby się, — a jed,.ak 
jakżeż wiaczej przedstaw ia się sy tuacja pod 
ty m  w zględem  dzisiaj. .Me choć w iem y, że cza­
sy  te już na zaw sze minęły, cnoć tyle dziś sły  
szym j na tem at rozwoju nauk lekarskich, choć 
nikt już dzisiaj nie zw raca się do lekarza ty lko

w spaniały gmach, oędący w zorem  now oczes­
nej techniki lekarskiej, a m ieszczący w sobie 
obok rozległych am bulatoriów  i lecznicy dla 
obłożnie chorych, w spaniałe sale operacyjne, 
biura administracji, nowoczesne kąpiele, odczia 
ły  dla chorób intencyjnych, pralnie, restaura  
cję i t. d., przyczem  rozm ieszczenie poszcze­
gólnych zakładuw  jest w  ten sposćb urządzo­
ne, że są one od siebie znakomicie izolow ane,

w  obliczu grożącej katastrofy , lecz s tara  się i czyniąc zadość wszelkim wym aganiom  nowo-
ząw czasu  rozw ojow i choroby przeciw działać, 
— choć w szystko  to zdają się być dla każdego 
z nas rzeczy ogólnie znane, m ało k to  uśw iada­
mia sobie, lakierni siedmiomilowymi krokam i 
kroczył napizód rozw ój m edycyny w  latach 
ostatnich, szczególnie w  latach powojennych. 
M ało kto wie, jak zgodnie w spółpracuje nowo­
czesna m edycyna z techniką, jak szybko rozsze 
rza ona swą sferę działania w śród ludzd potrze 
bujących jej pomocy.

.yMedycyna dla w szystk ich”, — słow a te nie 
są już d&śiaj pustym  frazesem , w id e  mów.ą- 
Cem ale mało znaczącem  hasłem , — dziś są 
o n e  najtrafniejszą ch arak te ry s ty k ą  istotnego 
stanu rzeczy, w iernem  oddań em rzeczyw isto ­
ści-

Państw a kulturalne Europy pokryte sa dzi­
siaj gęstą siecią kas chorych i leczniczycn in- 
s ty iucy j ubezpieczeniow ych. Nieznaczne staw ­
ki: m iesięczne pozw alają członkom tych instytu- 
cyj koi zystać ze w szystkicii dobrodziejstw  no­
w oczesnej m edycyny. Nie wszędzie jednak o r­
ganizacja m stylucyj tych osiągnęła najw yższy 
punkt sw ego rozwoju, nie w szędzie stoją kasy  
chorych i pokrew ne im zakłady  na w ysokości 
zadania. D latego też czem s całkiem  nov em. — 
naw et w naszym  wieku techniki zdrow otnej, — 
czem ś niebyw ałem  i niedoścignio-nem zdaje się 
być w spaniały now y gmach P rask iej O kręgo­
w ej Kasy Chorych, k tó ry  w łaśnie w tych 
dniach, w  zw iązku z obchodem  dziesięciolecia 
republika czechosłow ackiej, oddany został w 
sposób u roczysty  do użytku społeczeństw a cze 
chosłow  ack iego

Je s t to p raw dziw y  „Pałac zdrow ia1'. Nre, 
pow iedzielibyśm y raczej jeszcze „Fabryka zdro 
w ia“. Pałac pod względem  sw ego w yglądu ze­
w nętrznego, — fabryka pod względem  w ew nę 
iranego urządzenia i pod w zględem  pracy, jaka 
będzie tam  w ykonyw ana w  dziedzinie ra tow a­
nia zdrow ia setek tysięcy  ludzi.

P raca  ta jest racjonalizow ana, s tandaryzow a 
na, zaw czasu przew idziana i odpowiednio roz­
dzielona, dzięki czem u okazyw anie pomocy le 
karskiej olbrzym im  rzeszom  chorych znacznie 
jest łatw iejsze, niż w  starych  instytucjach tego 
rodzaju.

„Fabrykę Zdrow ia", zajmującą cały  bkik na 
w ybrzeżu  P io tra  w  P radze, zwiedzili w  tycłi 
dniach liczni p rz e d s ta w ic ie l prasy krajow ej 
zagranicznej. Rolę przew odników  w zięły przy 
tern na siebie osoby, k tóre w  realizacji planu 
pudow y potężnej tej instytucji odegra ły  rolę 
dominującą, a więc przede w szy stkiem  prezes 
O kręgow ej Kasy C horych w P radze , Dr. Naj- 
man i naczelny dy rek to r instytucji, senato r Ja ­
rosz. P rzedstaw ili on, zw iedzającym  w  krót 
kich słow ach znakom ity rozw ć. organizacji, 
k tóra  w  m iarę w zrostu  inicjatyw y społecznej i 
w  m iarę rozwoju socjalnego narodu, zyskiw ała 
stale na znaczeniu i w krótkim  stosunkow o cza-

czesnej h igien*.
Chcąc pize*sć tylko przez w szystk ie oodzia- 

ły  tej nowej praskiej „Fabryki Zdrow ia11, trze ­
ba na to poświęcić conajinniej trzy  godziny. 
Nie wolno przytem  nigdz:e za trzym yw ać snę, 
gdyż w przeciw nym  razie zwiedzanie trw ało  
by daleko dłużę,.

Aje już przy  ta lien . pow ierzenow nen zwie • 
dzanfu utrw alają się w naszej pamięci najroz­
m aitsze obrazy , pozostaw iające na zaw sze 
wspomnienia, zw iązane z orygm aluem i urzą­
dzeniami tej potężne; instytucji społeczne!.

System  T aylora w dentystyce... Cóz to  za 
dziw oląg? — spyta z pew nością zain trygow a­
ny czytelnik. — W  „Fabryce Zdrow ia" tayio- 
lyzacja przeprow adzona zoatała bardzo sk ru ­
pulatnie, dając znakomite rezultaty . P od  kiero­
w nictw em  naczelnego lekaiża pracuje tu 23 
dent3rstów\ przyczem  zazw yczaj jeden pacjent 
przechodzi przez ręce 3  -4 lekarzy. Najpierw 
więc lękarz-djagnostyk ogląda chory ząb, na 
stęp nie róntge.iolog fotografuje jamę ustną, a 
na podstaw ie dokonanego zdjęcia chory  oada- 
ny zostaje bądź to w ręce Jen ty s ty  łeka-za, 
bądź też chirurga.

Daleko idąca specjalizacja pom ocy lekar­
skiej przeprow adzona -jest równreż w innych 
oddziałach Ztiakoirricie urządzony jest oddział 
położniczy z 80 łóżkam i i licznemi salauu ope­
racyjnem u W  cały  szereg najnow szych w ym o 
gów techniki lekarskiej zaopatrzony jest od­
dział cairu giczny, podobnie, jak oddział dla

choró t gardia, nosa i krtani. Ale praw dziw ą 
durną „Domu Z drow ia" jest w spaniały  gabinet 
rentgenologiczny, gdzie zdjęcia rdntgenow skie 
dokonyw ane są m etodą kinem atograficzną. — 
D w anaście kolejnych obrazków  na filmie umo­
żliw ia utrw alenie dynam iki w ew nętrznych o r­
ganów  cziow ieka.

Zupełnie izolow ane są w  „Domu Zdrowia* 
oddziały  dla chorób piersiow ych i w enerycz­
nych. O ddziały te znajdują się w specjalnym  

( budynku i żyje swem  w łasuem , od innych od­
działów nie zależ nem życiem. W ejścia do obu 
tych izolow anych oedziarów  prow adzą w prost 
z ulicy, a w ew nątrz  potężne ściany żelazo-be 
tonow e tw orzą jakgdyby mocne mirry granicz­
ne, herm etycznie odgradzające dostęp do in­
nych oddziałów

Znaczenie czystości w  życiu cziow ieka jest 
niezaprzeczalne. Dlatego też dyrekcja p rask ie­
go „Domu Z drow ia" problem atow i temu spe­
cjalną pośw ięca uwagę. — W szystk ie  ściany, 
d rzw i i okna w ym alow ane są biało, sprzątanie 
odbyw a się mechanicznie, mechanicznie odby­
w a się pranie bielizny, łazienki robią w rażenie 
w spaniałych salonów. A pod poziomem ulicy, 
pod poziomem rzeki W ełtaw y, na ktorej w y ­
brzeżu znajduje się „Fabryka Zdrow ia", urzą­
dzono tu praw dziw e „kąpiele m orskie", DiUgi 
i szeroki basen ciągnie się w zdłuż całego 'oŁ- 
VikEUi po obu jego stronach zna kluje się sztu- 
cziia piaża; z jedne, strony widzimy restau ta - 
cję, gdzie w  kostium ach kąpielowych spożyw ać ■ 
można obiady i kolacje. W ieczoram i odbjnyają 
się tu ćw iczenia pływ ackie rozm aitych p ra­
skich zw iązków  sportow ych.

Podobnie jak urządzenia lekarskie, stoją tu 
na w ysokości zadarła  rów nież w szelkie urzą­
dzenia techniczne. „Fabryka Zdrow ia" ma swsf 
w łasną pocztę pneum atyczną, w łasną autom a­
tyczną stację telefoniczna, szereg specjalnie do 
przew ożenia chorycn przystosow anych w ycią­
gów, potężne gabinety ze „sztucznerr słońcem " 
i t. d. Oddział m aszynow y „Fabryki Z d ro w a "  
w ykonany jest tak w zorow o, że  technicy i in­
żynierow ie z całego państw a przyjeżdżają tu, 
by na w łasne  oczy  obejrzeć ten „cud" nowo­
czesnej techniki mechanicznej.

T w órcy  praskiej „Fabryki Zdrow ie" mogą 
być dumni ze  sweg< dzieła, p rzynosząc sgo ty ­
le dobra szerokim  w ar s+wom cierpiących...

Odpowiedzi redakcji:
s t a l A c z y t e l n ic z k a  „NOW. DZIENNIKA" c .

S.: 1) Próbować nacierania płatkiem cytryny. —  2) 
Najlapiej, do bez śladu, usunie go Fan: lekarz-kosme 
tyk słefctrołitycznie. — 3) Częste citołe kąpiele: my­
dło siarczane; po kąpieli krem lanolinowy — ftLO- 
MEIl Trudno radzić r.s odległość w sprawach, wy 
macających dokładnego zbadania. Na wszelk: wypa­
dem niech Pan spróbuje 3 razy dziennie zażywać 
szczypię dwuwęglanu ro d y  może io wystarczy. — 
DYSKRETNY: ]J W tak rzadkich odstępach czasu
Iiieszlkodliwy. — 2) Wobec grożących niebezpie­
czeństw — nie radzimy — LI: 1) Miło prawunpo- 
dobne, bo per jod w takich #y.adkzcri aczkolwiek 
2 iub 3 razy prozę sle pojawić. — ;ttSf JŁjysŁi ">d- 
i: :enny od normalnego, krótszy j nmifj obfity. —- 2' 
poszlaki te sa zupełnie nie w ystarciaau-o. — 3) Wy­
maga obejrzeń**; bez tego .rudnj sobie wyrobie 
/danie o istocie c.erpieme. — BRUNETKA: Koniecz­
ne jest zbadanie mikroskopowe ;ych upławów, ponv 
waż podobne objawy zdarzają się ięjt w przebiegu 
choroby wenerycznej, zwanej rzeżączką. Dopiero 
zaltóroie od wyniku tego badania ustalić można prze­
bieg leczenia. — BARJCOCHBA: J) I owszem; krem 
o którym Pan pisze, r-odale się w tym celu dosironą 
le do użycia. — 2) Wymaga obejrzenia. -  R. N., 
KALWARJA: jedyna rada -  bardzo częste (po ka 
żdem jedzeniu) płukanie ust i mycie zębów, bo cier­
pienie to jest następstwem nie dość dokładnej de­

zynfekcji Jamy ustnej — ZAGADKA: 1) Lepiej wo­
bec tłuste] cery unrleać stosowania kremu. — 2) Jest 
to rzeczywiście zagadnienie niełatwe do rozwiąza­
ni?. Może Pani jednak spyta Swego stałego lekarza, 
jaj. sle zapatruje na zaordynowanie preparatów z t. 
zw. „ciałka żółtego". Czasami miewa to właśnie po­
żądań- przez Ramą skutek. — MILA CZARNULA 
I) Przeciw czerwoności nosa f - . o  ile tylko nie iesf 
spowodowana chorobą skóry, — najlepiej jest zasto­
sować elektryzację prądem stałym,1 b^niew i e i lei ei si­
le. — 2) Tłustej cerze nie szkodzi: -zresztą można 
zaraz potem .płukać twarz zimną wodą. — 3) Jeśli 
cera jest tłusta, świecąca, - -  lepiej nic stosować: 
suchej cerze naturalnie nie szkodzi. — ZNIECIER­
PLIWIONY. W stać z łóżka mo.uia dopiero w7 14. 
d.ni po zniknięciu białka, z tem zastrzeżeniom. ;d- 
nak, że ani k-w inek czerwony cli, ani nabłonków ner 
kowych w moczu nie znaleziono. Jeśii-by jednak po
1—2 god-ziwnem opuszczeniu tóżka białko lub te t 
wspomniane wyżej elementy komórkowe pojawiły 
się w moczu na nowo, lo ab okitriy .poc/yuek w łó­
żku jesf konieczny. Natomiast jeśliby rnocz u trzy­
mywał się daW czysty, można powoli opuszczać łó­
żko na coraz to dłuższy przeciąg czasu, ale natural­
nie przy ciągłej kontroli moczu. — PiJUS: Dość zna­
czny przyrost wagi, z którym spoty ku my się niekie­
dy u młodych piwoszów, tłumaczy s-ę tem. że pi 
v o  zawiera węglowouany a . naatc .iikohol, ch.ro-
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A .  inne pokarm '/ przed nflenieftlem, przytzyifla • 
J ą  w ten sposób pośrednio do odkładania tłuszczów. 
Praytem  alkohol, pity w czasie jedzenia, podnieca 
również apetyt. — CZYTELNIK STRYJSK1: 1) Zu­
pełnie wyleczalny. — 2) Tak }esi, wraca się zazwy­
czaj zupełnie do normy. — 3) Nie. — 4) Czas tru . | 
AM oznaczyć; conajnadej jednak 5—6 tygodni. — 5)

Możn. Siv lenić. — 6) Jest k^ążk; popularna w wy­
dawnictwie Zw*ązku Kas Choi—cb, "poświęcona tej 
chorobie, pióra prof. Wsutera. — X. Y.: 1) Na ropie­
jące rany nie przykłada się maści. Najlepiej, skoro 
to drobna ranka, przyjodynować i obwiązać suchą, 
biała gaza sterylizowaną. — 2) Wymaga obejrzeniE- 
— 3) Tylko farba. — STAŁA CZYTELNICZKA S.

F j  I owszem, natarcie soldem cy t,yny tMt BJG iwJ
wskazane. Pozatem należałoby m cż: spróbować udu 
sażu twarzy końcami palców, zajiurzottymi prio4f>
tem w maści borowej. Po masażu' zmyć iiodgj BMU 
ści gorąca wodą i zaraz potem spłukać zimną.

! Diiat Sportowy „Wc wegc Dsfinnika11I » »

Pod reda keta ttra Henryka Lesera

Do m M ii I M i c b  Towarzystw S p o ilo i  j i l  i f i a t o m  i  Polsce
OBcjjJny komunikat komitetu organizacyjnego Koniorem ” Porozumiewawczej Żydowskich 

T o ^ a zy stw  sportowych i Gimnastycznych w Polsce,
7) Uchwalenie nazwy siedziby, regulaminu 1 bu­

dżetu projektowane! Żydowskie] Rady Wychowania 
Ftoycznegc w Polsce i .aj Egzekutywy.

8) Wybór Żydor/skla] Rady Wychowania Fizycz­
nego w Polsce i H  Egzekutywy.

9) Wnlosl I rezolucje 1 ewentuallŁ,
10} Zamknięcie Konia. jtcJI.

• • . •

Konferencja odbędzie się w salach reprezentacyj­
nych Żyd. Domu Akademickiego przy ul. Przemy­
skiej 3 (przystanek tramwajowy koto 111-go mostn).

Otwarcie Konfcr«acJI nastąpi punktualnie o godz. 
10.te] przed południem.

Delegaci Towarzystw zechcą Jeszcze przed otwar­
ciem Konferencji (między godz. 8 a 9‘4b przeanołud- 
nlbiii) załatwić fot maUoścł w Sekretariacie Xonfe- 
rencjl (parter na lewo).

Strony za'nteresowane, któie przez przeoczenie, 
czy brak udleżytego adresu zaproszenia pisemnego 
nie otrzymały, zechcą się, pisemnie u takowe zgło­
sić.

Wiadomości kraiO M
TABELA MISTRZOSTW PIŁKI RFCZNEJ KRAK. 

OKR. ZW. GIER SPORT. tKOZGS) NA ROK 19211.
jest następująca: 1. Cracovia 10 pkt. 4b 7 bram ę1 ;  
U. Makkabi 7 pki. 20:4 bramek; III. WKS. W aw«ł 
6 pkt. 14:19 bramek; IV. W,sła 4 pkt! 20:17 oraznek; 
V. Leyia 2 pkt. 6:36 bramek; VI. Jutrzenka 1 pttf 
6:18 bramek. _ .

KPT. KOBGS, zasłużony działacz sportowy W ar­
szawy i nowo wy brany prezes W OZPNu, przenie­
siony zostaje definitywnie do Poznania. W arszawa 
traci w nim jeanegp z nalczynmejszych działaczy.

AM1ROWICZ, wychowanek Cracovli, grącj. Legli 
warszawskiej, przenosi się na stale do W arszc- 
wianki.

POLSCY ZWYCIĘZCY OLIMPIJSCY zostaną dtr
2 grudnia b. r. przyjęci na specjalne] uroczystej au­
diencji p.rzez Pana P rtzydenta Rzeczypospolitej Poł-- 
s ki ej, Mościckiego. Olimpijczyków prowadzi dyr 
PUWF-u, pik. 'Jlrych. Ponadto odbędzie sie ku ich 
czci bankiet w kasynie oficerskim.

WYDATKI OLIMPIJSKIE POLSKI wynoszą bli­
sko pól rrlljona złotych, deficyt eks; dycji o.impił- 
sklej wynosi blisko 2.000 zł 

WALNE ZEBRANIE ZW. POL. ZW. SP. odbędzie
się dnia 16 grudnia b. r. w W arszawie.

POSIEDZENIE MIEDZYNAK. KOM. OLIMP, od­
będzie się w Aleksandrii. Poiskę reprezentować bę- 
d f n p .  Lubomirski i Matuszewski.'-^.

Dnia < grudmi. b. r. odbędzie łę w Krakowie, 
gwołana przez podpisany komitet organizacyjny

KONFERENCJA POROZUMIEWAWCZA
Żydowskich Towarzystw Sportowych 1 Gimnasty­
cznych w Polsce, celem: 

aj omówienia ooecaej uytu.oji żydowskich Towa­
rzystw sportowych 1 gimnastycznych w Polsce; —  
fe) porozumienia się co do konsolidacji, programu 1 
propagandy wychowania fizycznego wśród mas ży­
dowskich; — c) postawienia dezyderatów wobec peń 
atwowych naczelnych władz, związków, Ins.ytucyJ 
■portowych 1 wychowania ilzycznego, oraz oaresle- 
■ła 1 uregulowania stosunku do tychże; — d) powo­
łaniu do życia ewentualnie Żydowskiej Rady W y­
chowania Fizycznego w Polsce 1 Egzekutywy teiża, 
■raz ustalenia Jaj nazwy, siedziby, kompataocji I 
charakteru.

PwnnJtor dzienny Konferencji Jest następujący:
I  Pwłedzeule przedpołudniowe od godz. 10 de 1-gleJ: 

1) Otwarcie Konłyreerk.
Z) Przemówienia reprezentacyjne.
3) Wybór prezydium Kou!fer*acJl, Komisji weryfi 

kueyjnej I permanencyjnej, oraz m hsai tU reguła- 
■km  Konferencji.

4} Kwi< ret p. Z Ruseckiego z Warszawy na temat: 
„Obejna sytuacja żydowskich To warzyć iw sporto 
wych 1 gimnastyczny cn w Polsce".

I) Referat p. Dra Henryka Lesera z Krakowa na 
komat: ,JPowołsuie do życia Żydowskiej Rady W y­
chowania Fizycznego w Polsce I jej Egzekutywy a  - 
obrony mtere-dw Żyd. Tow. Sport, i Cum. w lonle 
padsiwou ijo  sportu polskiego.

Przerwą ooladowa między godz. Z »\ z  4-ią popo­
łudniu.

Komisja Pc^manebcyjna obraduje między godz. 
S-clą a 4-tą popołudniu.

JL Posiedzenie popołudniowe od godz. 4-fej 
popołudniu 

i) Dyskusja nad referatami

Delegaci, pragnący zamówić wcreśule] kwatery, 
zechcą ze względu na spodziewany liczny napływ I 
gości zgłosić to najdalej do dnia 5 grudnia b. r. ) 

We wszelkich sprawach, tyczących śle Ronłoren- 
cJŁ należy zwracać się plsamnle na adres* Dr. H. 
Leser, Kraków, ul. Gertrud]’ 14.

Kraków, dnia 24 listopada >928 r.
Za Komitet Organizacyjny Konferencji Porozumie­

wawczej Żyd. Tow. Sport. I Gtun. w Polsce: 
Grarfinkei mp., Ruseckt mp (Warszawa).

Dr. Roller mp., Int. Zinn mp. (Lwów)
Dr, Leser mp., ayr, Soune roi (Kraków).

Dr. Globus mp. (Wilno),
Dr. Meohner m.p. (Bielsko).

A—- »  '<-»

POL. ZW. HOCK. LOD. wybrał na walnem z e ­
braniu prezesem Dra Polakiewicza ze Lwowa.

PROTEKTORAT nad. mistrzostwami narciarskienii 
Europy w ZaKopanem ohjął Pan Prezydent Rzeczy­
pospo lite j Mościcki.

MENTZEL Z UNIONU ŁÓDZKIEGO zdobył na 
międzynarodowym zieździe gwiaździstym motocy­
klowym do Berlina w ogólnej klasyfikacji drugą na­
grodę na okoto 140 startujących motocyklistów 2 
całej Europy.

PERSONALJA. Zwierz Luksemburg i Korngold z 
W arszawianki wycofują sie na dłuższy czas z akty­
wnego sportu z powodu- silnych kontuzyj. Seichter I 

j Jelski z warszawsklel Polonii przybywają na stałe 
j do Krakowa. Jelski ma grać we Wiśle, Seichter w 
1 Crarovil. Nastula wraca od Czarnych lwowskich dc,
1 swego klubu Ruohd śląskiego, '(ównież Ditner z Po-- 

lonji warszawskiej w raca na Siąsk. Stolarow Maks, 
i mistrz tennisowy polski, wyjechał na studia do Bet. z 

lina, gdzie trenuje pod okiem słynnego zawodowca ■
I Najucha. przygotowując sie do obrony swego tytu; . 

lu w 1929 r.
WISŁA zdobyła definitywnie po raz drugi mistrzo 

stwo Polski w Lidze PZPN-u. Trzeba przyznać, że
zasłużyła na nie w zupełności i że znajduje się ono 
w godnych rękach.

GEDANja. polski klub spo-towy Gdańska, osiągć 
nęła w b. r, 'wielki sukces, zdobywając w 3 k la sach ’, 
piłkarskich pi zez swe drużyny mistrzostwo I druc 
żyna Gedan-ji przechodzi zatem do Ligi tamtejszej. ;

ZaRZAD KIELECKIEoo OZPN-u I JEGO WGD. 
został na skutek inspekcji delegatów PZPN-u mjr. ; 
Jachecia i mjr. Izdeoskiego rozwiązany.

 o- —

śelć Żydów do kursów Instruktorskich.
NOWOLALOŻONY HAKOAH W AMERYCE o- 

siąga znaczne sukcesy i prowadzi już w tamtejszem 
mistrzostwie footballowem.

HASMONEA ŁÓDZKA rozwija się znakomicie. 
Pokonała ona A-klasowy WKS 4:Ł  Sukces fen ży­
dowskiej drużyny ria gorącym terenie łódzkim jest 
bardzo znaczny Hasmcraea Jest kandydatem pewnym 
na mistrza klasy 3 .

LWOWSKA HASMONEA została przez zarzad 
Ligi zawieszona z dniem 31 października b. r. za, ' 
nieuregulowanie należności finansowych Ligi, Cra- 
covji, W arty i Turystów.

■■■—Ot—.

Palestyna zgłasza sfa d '■ HFA
Lakoniczna ta wiadetność prasowa wywoła dresz­

cze w każdym żydowskim sportowcu. — Nareszcie 
więc zostaną Żydzi przyjęci jako odrębna uznana 
lednośtka sportowa do największego związku spor­
towego świata. Gdyby wiadomość ta i przypuszcze­
nia, te  chodzi tu o zgłoszenie Żydowskiego Związku 
Piłkarskiego w Palestynie, okazały się prawdziwe-

Z« sportu łydowskłepo
O T T O  L IE B L In G, mistrz Krakowa w jeżdzie sztu 

cznej na lodzie, został wybrany kierownikiem od­
działu łyżwiarskiego Sekcj: lyżwiarsko-hockeyowej
2- K. S. Makkabi (Kraków).

ELSNER II., HERMANN I. I WADLER, czołowi 
gracze drużyny piłki ręcznej Jutrzenki, wstąpił! do 
Makk tbi gdzie grali już w ubiegłym tygodniu.

LISTA NAJLEPSZYCH PŁYWAKÓW POL 
SKICH W ROKU 1928 OBF1MUJE NASTĘPUJĄ­
CYCH ZAWODNIKÓW ŻYDOWSKICH: Sehónfel-
dówną," Fe% u:ówna I„ Schręiberówna, Sęhónfeld. 
Soldin«er. Rotfcrmann 1!, Klein (Makkabi — Kra­
ków). Ręieherówna, GertKrówna, Krumiiolzówr.a, 
Lówinger, Seiiuger (Hakoah -  Bielsko). Schreib- 
man (ŻASS — W arszawa). Bengis (Żaks — Wilno). 
Margttliesówna (Masnmnea — Lwów). Jak w :ęc wi­
dać, odgrywają kluby żydowskie poważną rolę w 
polskim sporcie pływackim.

ZNOWU EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE. Po me­
czu Zieloni—Bar Kochba w W arszawie doszło do 
wielkiego skandalu, zakończanego pobiciem kilku 
gracz*: Bar Koobby , }e! kierownika. Skierowane

mi, — jesteśmy na drodze 4 0  dopuszczenia reprezen 
tacii żydowskiej footballos/ei na Olimpiady. Do^pók' 
wiadomość tą nie zostank jm  ąwdzoną, dopóki przy 
ięcle nie nastąpiło, wstrzymujemy się z wywodami 
na temat horoskopów iyduWSióegó sportu świato­
wego, z faktu tego doniosłego wypływających.

(hL).

sprawę na drogę kam o-sądową i oskarżony Rpdęk 
z klubu Zielonych .Zasadzony zostać na 3 miesiące 
więzienia j z braku kaucji powędrował odrazu do 
aresztu.

W MAKKABI WARSZAWSKIEJ kieruje treninga­
mi zimowymi JękkdaMeśó^. r. pływaków cbojga płci 
trener-spt-cialistą Max Deutz.

KS. SIA.8K WNIÓSŁ PODOBNO PROTEST DO 
LIGI przeciwko Ruchowi o unieważnionle kliku me­
czów z powodu brania udziału w meczach nieupraw 
nionych do gry graczy Ruchu. W przypadku pozy­
tywnego zderyfikowania protestu tego lot uśmiecn- 
nąłby się lwowskiej Hasmone1, gdyż uratowaną zc 
stałaby od spadku z Ligi.

NIE PRZYJMUJE SIĘ ŻYDÓW DO PAŃSTW. IN- 
STYT. WYCH. FIZ. W WARSZAWIE, mimo, Iż za­
potrzebowanie na instruktorów wedle sprawozdania 
Wydziału Wych. Flz. Min. Oświaty obraca się około 
cyfry 1.500 wykwalifikowanych nauczycieli wycho­
wania fizycznego, a na wlodnę dostarczy P1WF za­
ledwie 300 nowych instruktorów. Lepie] pozostawić 
tysiące -młodzieży o es opJekł faohowoj, aaiżell depu ■
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Oswiatfcien le przywódcy mahometan hinduskich w Jerozolimie.

Jerozolim a 25 11 ŻAT. Najwyższa rada  
m uzułm ańska w Jerozolimie uiządzila przyję 
Cie n a  cześć przywódcy M ahom etan w lnd jach  
M ehm eda Abego, Law ącego obecnie w Pale?ly 
bie. Gościa pow itał naczelny m ufti pale. tyń- 
d ń , poczem zabrał glos M ehmed Ali, k tóry w 
przem ów ieniu swem oświadczył m. in. co n a ­

stępuje: „Nie Żyd jest naszym  wrogiem lecz 
imperjafiizm brytyjski, k tóry dąży do opanowa 
nia wszystkich krajów  m uzułm ańskich, Pano 
w anie brytyjskie w Palestynie — oświadczył 
dalej Mehn*ad Ali — oie przynosi korzyści an1 
Żydom ani Arabom , lecz w yłącznie tylko
Anglikom".

KRONIKA

Wschód 
słońca  

7 m 14

Listcpćd

26
Poniedziałek 

13 K islew  56891

Zachód 
słońca 

15 m. 33

ŚMIERTELNE ZACZADZANIE
W nocy z soboty na niedzielą uległ zaczadzeniu 

jo n  Boruect-i (lal 30) stróż, zajęty przy budowie 
fabryki cLendkalji przy ul. Cystersów 1. 11 w  Dą­
biu. Bornecki zaczaoz. 1 się od p ecyka koksowego 
osuszającego nowowybudowaną ubikację fabry­
czną, W której ułożył się do snu, zam ykając szczel 
nie drzw i i  okna. Zawezwany lekarz pogulowia 
ratunkow ego nie zdołał już odratow ać ofiarę za­
czadzenia. Zwłoki po oględzinach komisji sądo­
w o lekarskiej przewieziono do zakładu medycyny 
sądowe,

_  fitiZEKUTYW  A ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ
dia Zachodniej Malopolsk i Śląska w Krakowie 
w zyw a delegatów Komitetów lokalnych, kturzy 
przybędą do Katowic ceiem przyw itania prezyden 
ta  Egzekutywy św iaiow ej organizacji sjońskiej 
Nachuma Sokołowa, by zebiali się na dworcu ko­
lejowym w Katowicach o  godzinie 7 min. 20 przy 
pociągu pospiesznym nadchodzącym z Krakowa.

_  WYCIECZKA PO KATOWIC. Zw.ązek ży­
dowskiej młodzieży akad. „P izedśw it H aszachar ' 
wzywa — w związku z wycieczką zorganizow a­
ną do aKtowic — na odczyt prezydenta Egzekuty­
wy św iatow ej organizacji sjońskiej Nachuma So­
kołow a — wszystkich tych, którzy udział we wy­
cieczce już zglosdi lub zgłoszą, by się zjuw.li na 
dworcu kolejowym punktualnie o godzinie 1 popoł.

— MIĘDZYNARODOWY ZJA ZD KOLEJOWY. 
Jai* już donosiliśmy, dziś w poiedziaiek rozpoczy­
nają  się w K rakow ie obrady międzynarodowego 
zjazdu kolejowego. Przedmiotem obrad będą sp ra­
wy połączeń kolejowych dalekobieżnych pociągów

tow arow ych i p ocągów  pospieszno towarowych 
w  komuniku cj i międzynarodowej. Na zjazd przy­
bywa 75 (delegcilów _ następujących państw : Danja 
S/.we.ja, Hofandju, Brłg-ja, Niemcy, Szwajearja, 
V. lochy, Grecja, Bułgarja, Rumun ja i Jugosław ia, 
Y.ęgry: Austrja i Czechy. Ze strony  Polski w e­
zmą udział w obradach poza urzędnikami dyres 
cji krnkowekiej, dyrektor departam entu eksp loa­
tacyjnego min Komunikacji inż. Frank, który do­
kona uioczyslej inauguracji obrad z,azd>u dziś, 
w poniedziałek o  g. 10 rano w  sali posiedzeń Rady 
m. Krakowa. Po zagajeniu przez prezesa kolei inż. 
B irw icza, rozpoczną się obrady w komisjach, któ­
re potrw ają do piątku 30 hm. We wtorek, 27 bm. 
odbędzie się w salach S tarego T eatru przyjęcie 
dla uczestników zjazdu, wydane przez m inister­
stwo komunikacji, a we środę raut w ydany przez 
prezydijum miasta, wspólnie z Izbą handlowo prze 
myślową, w e  ś.o-dę delegaci kolejowi wyjadą na 
trzechgodziTiiny 'pobyt do Żywca. wTe czwartek zwie 
dzą saliny wielickiej a w piątek osobliwości K ra­
kowa.

— ZAKONCżEM E 2-GO KURSU INSTRUKTO­
RÓW GAZOWYCH 1 O P P  W KRAKOWIE W nie
dzielę dnia 25 Lis.o-pada br odbyło się w 5-\.n 
Baonie sanitarnym  w K rakow ie zakończenie 2-go 
kursu instruikloiów powiatowych obrony przeciw ­
gazowej krakow skiego komitetu wojewódzkiego 
Lu.PP. Na uroczystość złożyło się; egzamin teo re­
tyczno praktyczny, wspólna fotografja i rozdanie 
świadectw. K urs trw a ł 3 tygodnie, ukończyło go 
15 kandydatów, którzy będą Obecnie organizować, 
szkolić i ćwiczyć drużyny przeciwgazowe po po­
wiatach. Z ramienia LOPP. przybyó in i Otorow- 
ski i kpt. Di Michalik, imieniem Szefa Sanitar- 
nego OK. V. pułk. Dr M iziurr. a 7. Dtwa 5 Baonu 
Sanit. mjr. W ary woda i kierow nicy kursu  kpt. 
Gwłada, por Pogoda i por. Schreier.

— KOMITET WOJEWÓDZKI LOPP. W KRA 
KOWIE KOMUNIKUJE, iż nowo ukonstytuowany 
z; rząd komitetu miejskiego LOPP. w Krakowie, 
objął urzędowanie i de niego należy się zgłaszać 
we wszystkich spraw ach lokalnych Ligi w  K rako­
wie Komitet miejski urzęduje w nowym lokalu 
w Rynku głównym 1. 6, 11 schody, II p ię tro  gdzie 
mieści się również Aeroklub Akademicki w K ra­
kowie i inspektorat gazowy LOPP. woj ewóa,’ i w  a 
krakow skiego tamże przyjm uje się w pisy człon-

Iłf p.

architekt
iiwsrtpo cięikkh cierpieniach 

24. om. w 52 roku łjfkla.

P ogrzeb  odbędzie s .ę  w  ponieaztałek  
26. bin. o godz. 2-ej popołudniu z do­
m u przeapogrzeD ow egc, o czein  za­
w iadam ia

R o d z i n a

ków Ligi z m iasta Krakowa.
— KRW AW E W ESELE. Ubiegłej nocy udzielił 

lekarz pogotowia ratunkowego pierwszej pomocy 
Jamowi-Gonerko (lat 29) robotnikowi, który pod­
czas wesela w Prokocim iu raniony został noże.i, 
odnosząc ciężkie ramy w piątkę piersiową. W. gro­
źnym stanie przewieziono Gonerkę jx> opatrzeniu 
dó sapi-tiala. Policja prowadza doouc izenia celem 
wykrycia sprawców.

— FATALNY SKOK. W parowozowni przy ul. 
Bosackiej opatrzył lekarz pogotowia ratunkow e­
go Ludwika Kowalika (lat 38) ś 'u sarza  kolejowe­
go, który przeskakując przez rów, przewrócił się 
tak n.eszczęśliwie, że doznał złamana? kości1 krzy­
żowej. O ltarę wypadku przewiewano dc szpitala 
Bonifratrów.

— ODZYSKANY DYWAN. Anna Braun zao. 
przy ul. Starowiślnej. 1. 18 zgłosiła dc policji, że 
dnia 22 bm. około godz. 13-tej skradziono z i:io- 
ZiumiKnictego przedpokoju dywan ścienny w arto ­
ści ICO zł. Dywan ów rozpoumąła wymieniona W 
komiisarjacie policji, gdzie lenże zakwestionowane

— TRZY ZABŁĄKANE.. KOŻY W sob&tę w ie­
czorem Józefa Ciechanowska, akadem icka zam. 
przy  u 1 Reformackiej L 7 przytrzym ała w  ulicy 
Kopernika trzy  zabłąkane kozy -i 'dokow ała je a  
stróża przy ul Tomasza 1. 32.

— WJECHAŁ NA KOLUMNĘ R a u LAMu Wą  
W  sobotę o północy naje b a ł  szofer au ta  Nr. K r 
6&u7 wskutek szybkiej i  nieostrożnej jazdy na ko­
lumnę reklam ową na rogu plant a ul. Ge,-trudy, 
przyczyni w  kolumnie te j wybił drzwi, a w  ścia­
nie betonowej dziurę. Szofer zbiegł.

— CZYJA ZGUBA? Majer Kazimierz dorożkan 
zam. przy ul. Czarnowiejskiej 1. 44 złożył w  ko- 
m isarjacie policji na Dworcu kolejowym teczkę 
skórzaną, zaw ierającą jedn^m iarę (metr), plan bu 
dowlany i trzy  ołówki, p< zostawione przez niezna 
nego pasażera w  dorożce. . ;

ZAMÓWIENIA NA WiZELKIEUO RODZAJl

KALENDARZE NA ROK 1929
w k ilk u n as tu  g a tu n k a c h : rek lam ow e, t y g o d n i o w e ,  kieszonkow e, ścienne i te rm inow e przy jm uje

NCWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
LPOŁKA Z OOR. O D R

W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELCFOK 27:
w yko n u je  rów nież  w szelk ie  zam ów ienia w z a s re s  d ru k a rs tw a  w chodzące — w szczególności 

d ru k i bankow e, kup ieck ie , p rzem ysłow e, rek lam ow e, czasopism , i dzieła.
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P R Z E G L Ą D  F
Jak męskie,gwiazdy‘filmowe zapatrująsię

eta ideał kobiety?
BUSTER KEATONl

Mój ueat dziewczęcia, to byita nrnlel nie nudna 
cu ' u  Nie musi oo mężczyzny „awot ■ porzącnt 
przynaglać i dbać o co, by bo) er uwieńczony lau 
raźni, nie spoczął nagle w watce i powziął obłędną 
Me* opadatedu c u u u  po fiiislersku w fotel.

Mój ideał oziewczccy lubi, kiedy na dywanie *}est 
pUno popiołu * papierosów l kiedy leży wokół .dej 
(uuln wo n;t  Lojralkórr- Faktem jest też, że pani moja 
sama wysypalaoy na podiogę niejedną popielniczkę, 
chcąc czuć sl* dobrze w domu, kiedy przyjść ma 
przyjaciel Udając się do lokalu i brzeg lądąjąc ja- 
óiospis, zutrywa prawą strome karty, tak. u>y za 
nuwiając, nie wledaiata. h . będzie musiała zapła. 
cić. Ponadto nic wlecze z robą narzeczonego, czy 
męża na koncerzy, gdzie memcwieta usiłują stawiać 
ptt. n k  kroLl w  dUwdiJiAe muzyki, ale z miejsca 
woła podleją kiedy goście jej zaczynają być s*nty- 
neatekd.

Muzyk* łaaafoa»idni pozostawia — radiofonii, sama 
W . cieszy się, kiedy p«& - mąż, przyglądając się za- 
(■ so n  tu bierek ta , równ'ed ryczy z zachwytu.

Nadto Jasi tuój Ideał zdania, że pismo sportowe 
jest równie ważne, jak żurnal mód, Stosuje się też 
(U, temu Kobieta, o którel marze, przyzna bez że­
nady, w  uczęszcza na opei* >ue dlatego, ie  podoba 
się je] muzyka ale z tego powodu, że chce widzieć, 
W *  toate^y u J ią  inne panie. Kiedy n w y  wyjść 
s  domu, nie n>u*z* da ni* czekać całe dwie godziny, 
bo j*»t upudrowana, uczesana, ubrana na czas. Nie 
•*>, i  też głupieli pytać na matchach foot ba i le­
wych, zawodach tennlsowych czy w golfa, nie u- 
itywa toć taktoh wyrąłeó jak: ,,AJeż nie! Jakżeż 
zachwycająceI Jak cudowne, czarujące,, słodkie**. 
Nie wolno jej też nazywać mnie ..skarbem**, ,kot- 
kieta*', „mtcwi".

) l  wi mój w w ! przyznawać, ie  wszyscy jej kre. 
wni są brzydsi M  Rudolf Valentino, a ona sama 
ule umywa się do Mary Pickford, ani też żaden je] 
kuzyn nłe jest zręczniejszy od — Fairbanksa.
, Na koniec powiem wam jeszcze, gdzie znaleźć ten 

Ideał kobiety: tyje w  owem mieście, gdzie można 
kupić Ute benzyny *a 2 grosze, gdzie urzędniczka 
telefonu stale łączy tak, jak się te^o żądało, gdzie 
pociągi przy eżdżają i odjeżdżają bez spóźnienia 1 
gazie można spodz.ewać si* skaTgi o obrazę czci 
fcehtoia Ub garderobianej, którym zaofiarowało się 
napiwek.

DOUGLAS FAIkbANKSt
P o pierwsze stwierdzić chciałbym: Fant moich

snów nie jest doskonałą kobietą, Solidaryzuję się ze 
stanowiskiem Japończyków, którzy powiadają, ie  
nic nie powinno być zuirelnie doskonale, by nie spro 
wn.kov.ato zazdrości bogów.

Proszę sobie tylko wyobrazić, że jesteśmy zmu­
szeni współżyć z aniołem (oczy wiśi , żeńskiego ro­
dzaju!). Pięćdziesiąt razy na dzień strofowałby r.as 
taki anioł. Przez 24 godzin żyłoby się i cierpiało w 
obawie, że znów uczyniło się coś na o pak Przecież 
stan taki byłby ale do zoii&ietual Wolę też milą nie 
dostonatość.

Lecz jake? Tu już stać się muszę suójewtywny: 
Naprzykład jeżeli się ktoś we mnie zakocha, albo 
zdoła pojąc,* dlaczego niezawsze w  danym czasie 
czynię, co czynić należałoby wtedy. Jeśii się jednak 
ma kobicie idealną, najzupełniej doskonalą, to nie 
zrozumie ona nigdy sląboSoi i ołęaów, jsude tuwią 
nawet w aaiiepszyin z nas.

Tak też panią snów moich 'esi ta, która ma dużo 
wyrozumienia!

ADOLF MENjOUt
Mój Ideał ■musulby być Konibir.acją kiw i najlep­

szych ras świata. Kobieta taka istnieje oczywiście 
w Ameryce. Musi więc być typowo amerykańskim 
produktem. Przodkowie jej, protoplaści, ojciec i ma­
tka. „ lim ą  być przedstawicielami rozmaitych naro­
dów, które inrigrowaly do Stanów ^jednoczonych, 
krzyżowały się tam nawzajem 1 przyjęły wreszcie 
amerykańskie obywatelstwo.

Musi io więc być kobieta, która łączyłaby arty ­
styczną duszę Francuza mb Włocha, ognisty tempe­
rament Moskala, zdrowy rozum Anglika, z pewną 
lekką przymieszką Wschodu Ponadto mus: oczywi­
ście u takiej kobiety, będącej wszak Amerykanką, 
dużą rołę odgrywać umiłowanie sportu.

Kobieta taka nie nudziłaby nigdy. Za każdym ra ­
zem ujawniałaby nowy rys istoty jej przodków. — 
W łaśnie w chwili, kiedy mężczyzna naogol ma już 
duść swojej towarzyszki życia, rozbudziłaby w nim 
iKjżądarue zatańczenia z nią. Z drugiej strony zdoła 
taka kobieta uratować m ęża 'w  odpowiedniej chwili 
przed towarzystwem, które zaczęło go nudzić. Mo­
że nakłoniłaby go wtedy do turystycznej wycieczki 
w  góry lub niebezpiecznej jazdy łodzią. Nie wyma­
gam specjalnych fizycznych właściwości od mojego 
ideału. Musi oczywiście być przystojna; piękno sa­
mo nie czyni jeszcze kobiety pożądania godną, ale 
czyni to: humor i inteligencja.

Co myślą aktorzy o filmie mówiącym^
ii.

KONRAD YEIDTt
Przewiduję, że fMm mówiący czeka duża przysz­

łość f  przypuszczam, ie  tum ten, jako połączenie 
sztuki teatru 1 kinematografu, wyruguje inne filmy.

szczególnie w małych miastach prowincjonalnych, 
idz ie  niema dobrego teatru, ludzie miłe widzieć bę­
dą filmy mówiące Be* wątpienia znajdzie się po o- 
kresie wyrównania niejedną wielkość teatru na e. 
krant* filmu mówiącego. Przeciwnie, wiełe z dzisiej­
szych gwiazd filmowych, nie mając odpowiedn!ego 
wykształcenia głosowego straci zajęcie. W ytworzy 
ile  zupełnie ncwa klasyfikacja aktorów, przyczem 
glos odgrywać będzie decydującą rołę-

NORMA TALMADGE:
Jak wszystkie wynalazki na święcie, tak i film mó­

wiony idiisi w pierwszym okresie przejść liczne wa­

dy i błędy. Nikt dzisiaj nie może powiedzieć, jak 
daleko sięgnie rozwój filmu „mówiącego" i jaki bę­
dzie jego wpływ na film optyczny

DOLORES DEL RIO:
Po długich latach ciężkich wyaiłków udało się do­

prowadzić sztukę kinematograficzną do dosko-rało- 
śei. Film stanowi obol książki świat dla siebie. Te­
raz chce się don wprowadzić dźwięk i zburzyć przez 
ta  właściwy film, gdyż żaden instrument nię odda 
nigdy głosu w jego naturalnem brzmieniu; prócz te­
go, w jaki spocób będzie można rozsyłać obrazy no 
różnych krain, równocześnie w różnych językach? 
Co do mnie, jestem zdania, że dużo mamy jeszcze 
do zrobienia wokół fil,nu optycznego, by myśleć już 
o filmie — mówiącym.

KRONIKA FILMOWA

JAK Rł ALiJTJJE SIĘ FILM O POTOPIE I ARCE 
NOEGO?

W  pogoni za tematami sięgnęła amerykańska w y­
twórczość filmowa także po biblijną legendę o no- 
‘opi# I arce Noego. Zaaranżowano wdobnb przeszło 
“ tysięcy statystów , aby dać w ten sptsób obraz

oszalałej ze strachu p-zed potopem ludzkości r 'c- 
rbeważ statyści ci walczyć musieliby z żywiołem 
wody, pomyślano o nowej szmince, którejby .woda 
tak prędko z tw arzy i ciała nie zmywała. W wy­
twórni ustawiono 80 wielkich maszyn, fabrykujących 
bronzową, gęstą i odporną iu wodę szminKę. Potop 
imitowały sztucznie puszczone na wytwórnię ol­
brzymie fale, które były tatr silne, że porwały posąg

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Barwniki
u
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f i  Światowej 
morki
•  c n e w la  o b u w ia  l w y ró b * !
a k O rsa n o *  — Żądać w u ^ U a  

H a r b ig  H a a r h a u a  Y ow . U t e  K ftla*

+ AAAAŁAAAAAJ LĄAAAA
Baala, wysokości 100 stóp, wagi 15 tonn. N ajw ięk­
szą trudność przedstawiały jednakowoż zw ierzęta, 
które miały parami maszerować do a r ii. Wszystides 
amerykańskie ogrody zoologiczne dostarczyły tych  
zwierząt, przyczem w barwnym szeregu przesuwa* 
ły się przed fotografem słonie i w ieibłąay, tyg rysy  £ 
żyrafy, niedźwiedzie i małpy. Produkcja filmr po- 
cnłonęła olbrzymie sumy; Jedna tylko godzina tfkęć 
kosztuje .podobno 5 tysięcy dolarów.

POLITYKA A FILM.
Mussolłni przeciw wyświetlaniu „Anioła ulicy" 

na.- Węgrzech!
Najnowszy film pa>. Farrella 1 Gayor „Arno! ulicy", 

który wyświetlają obecnie i w W arszawie, spotka, 
się w Budapeszcie z protestem poselstw* w łoskie­
go, które zwróciło się ao  w ład- węgierskich z p,o- 
sba o zakaz wyświetlania tego filmu, ponieważ ak­
cja dramatu filmowego, rozgrywająca się w Neapo­
lu, obraża narodowe uczucia włoskie. W losk' kon­
sul w Budapeszcie był oburzony na scenariusz fil­
mowy, przedstawiający Włochów iako leniuchów, 
a mieszkańców Ntapołu jako żebraków, interwencja 
włoskiego konsula wywołała znowu kontr-interwen 
cię konsula amerykańskiego Rząd węgieaski, chcąc 
wybrnąć z trudnej „sytuacji", wpłyną! ty 'ko nt zmła 
nę naojsów. 5łowa „Neapol" 1 „lir" zostały Sicreślo- 
ne. Taką to — cenzurę nad fLinami wykonuje Mi*s- 
solitii — na Węgrzech!

77-LETNIA STATYSTKA. Pani Mary Pe-cival, Je­
dna ze statysteK wytwórni „Paramount", obchodzi­
ła w tych dniach 77-lecic urodzin. Aktorka gra mię­
dzy innemi w ostatnim filmie Emmila Janningsa p. 
t. „Ulica grzechu" (Król Soho). Jannings powiedział 
o te] artystce: „Mary Percival tylkr dlatego nie 
została „gwiazdą", ponieważ z? dni jej młodości nie 
było jeszcze filmu *. ,

EMIL JANNINGS „ZA KRATKAMI". Oczywiście 
tylko na ekranie. Bo oto w ostatnim swym filmie 
„Za grzechy ojców", reżyserowanym przez L. Ber­
gera, dostaje się Emil Jannings do więzienia, w sku. 
tek „szmuglu" alkoholu w „suchej" Ameryce.

NIEMIECCY PRODUCENCI FILMU „M ÓW UCE- 
G 0 “ utworzyli niedawno syndykat pod nazwą „To- 
bis“. Syndykat ten zamierza realizować przedewszy 
stkicm krótkie flłmy mówiące. I tak na pierwszy 
ogień pójść ma dodatkowa baśń filmowa p. t. „We­
sele tauna", w  Której gtówną rolę gr» baletm isłrz  
berlińskie! opery państwowej, Terpis. Ponadto za­
m ierza syndykat niemiecki puścić w świat film Schu 
bertows.ki z Hermanem TiiLmigietr w roli główne). 
W erszcie przewidziany jest film mówiący p t. „Me­
lodia świata".

DLA Ar.*NY MAY WONG, Która taki sukces zdo­
była w filmie „Brudne pieniądze", napisał znany no­
welista Leomhard Frank baśń filmową. Inscenizować 
będzie R Eichberg.

„ŻYWY TRUP** NA EKRANIE. W Rosji nakręcają 
obecnie film, osmuy na tle znanej sztuki Tołstoja 
P. t. „Żywy trup". Rolę Fecji, pamiętną u nas z kre- 
a:ii Al. Moiss,ego, kreować rra na ‘ilmie sowiecKim 
Pudoskin, reżyser filmu „Matka".

ERNEST LUBICZ bawił niedawno w Berlinie, ce­
lem dokonama szeregu zdjęć. W krótce zamierza 
Lubicz nakręcać komedię z Emilem Janningsem w 
roli głównej.

F izyidi osobiście
albo nadeślij charakter ,p sum swój lub za- 
intareaowanei oaoby źiakomuuikuj imię, roi.

miesiąć urodzenia Kawaler, żonaty wdo­
wiec, iloać osób najbl.żazei rodziny, i otrzy-
uians wczegółową analizę charaKteru, o k r e - ____
ślenie załet. st ad, zdolności i przi znaczenia Odpov, z 
na szczerze zać.ine pytania, jak również hor iskop sl • 
negc medjum M-lle Evjgny - bezinteresownie. Lec? n i 
ut Krycie aoaitów ogłoazeL, wydatków pocztowy chi L..>.- 
oelaryjnych załączyć zł. 2 unoźna w znaczkach poc.'.to'v.i 
Osobiście przyjmuje 1 2 -7 . Protol:óły, odezwy,podzięk* 
war ia najwyb. osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafolqf 
Szyller-szko nik rtedakcja ,Św itk, Nowowiejska '2  m j
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